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Co przyniesie piątek? 


ODEON. 
NA OGÓLNE ŻĄDANIE. Aby wszystkim tym, 
którzy z powodu braku miejsc w „Casinie* nie 


mogli podziwiać I serji niezwykłego obrazu J) 


Dwie siero“ 


Uwaga: II serję p.t, „Wielka Rewolucja Francuska“ wyświetla się obecnie w „QASINIE“. 


Poszukuję od zaraz | 
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ma biuro. Oferty do administracji „Głosu Polskiego* pod 
„A. H. 1897“. 919—1 


Wegiel Kamienny 


Kopalń Dąbrowieckich 


po conach niżój Konkarencyjnych. 


WYW Sprzedaż hurtowa i detaliczna. www 
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B-ci Brawerman 
Cegielniana 1OJ 
przyjmuje wszelkie obstaiunki s włas* 
— nych i powierzonych materiałów, — 
Spocjatność: roboty ia 2 


warcie, runęła, i to runęła kå- 
tastrofalnie pod naporem fak- 
tów. Nie usprawiedliwił po- 
kładanych w sobie nadziei wy- 
borca, nie zdołają więc uspra- 
wiedliwić też nadziei tych i 
posłowie. 


| 


s Ę PP Nasz ogół wyborców, idąc 

Meve Gajewski Sp. z ogr. odp. $jdo urny i składając w nich 
Piotrkowska 44, telef. 10-89. swe głosy zwierzchnicze, do- 
Skład—bocznica Beudeta plac Ta ul. Konstantynowska Nr. 121, W| wiódł, że nie ma sił na to, 


róg Letniej. 
Posiadamy stale na składzie większe 
046 —1 


aby być sędzią swych manda- 
tarjiuszy: on jest tymczasem ich 
ofiarą, i ofiarą tą, zapewne, 
długo jeszcze będzie pozosta- 
wał, o ile przypuścimy, że ży- 
k —|cie nasze państwowe iść- bę- 
Oros op y e. |dzie trybem ustalonym obecnie. 
Wyborca nie kierował się 
na hypotezie, mianowicie, że|jani rozsądkiem, ani głębokięm 
mu był dniem wielkich nadziei. | kędyś, poza sejnem, w łonie|uczuciem, które nieraz więcej 
Sejm poprzedni nagromadził społeczeństwa, czuwa i myślij warte bywa od rozsądku; w u- 
w umysłach ludzi, wraźliwszych | wyborca, istotny ów kraju swe- |roczystej chwili ważenia w rę- 
na dobro i rozwój kraju tylejgo zwierzchnik; że czuwa on ku swoich losu swej ojczyzny 
niesmaku przeciw sobie; spię-; pilnie, i uważnie robi rachunek kierował się on tylko słuchem: 
trzył tyle iałszu, tyle małodusz-|tego, co się w sejmie dzieje; poszedł w stronę najdonośniej- 
ności i ciasnoty; w  chwilach|że ma dość bystrości po temu, szych okrzyków. 
przełomowych tak dalece nie-„aby rozróżnić, kędy w sejmie | Nie miał on w sobie intu- 
dorastał do zadań; w chwilach, owym mieściły się ośrodki i icji i- przenikliwości nawet "na 
podniostych. tak okropnie za- | pierwiastki pracy twórczej, a to; aby zorjentować się w ire- 
ślepiony- bywał troskami po-, gdzie gnieździł się zastój, wstecz:,Ści okrzyków: krzyku rzeczy- 
wszedniemi; w chwilach groź- mictwo i egoizm prywaty. wistych cierpień, wniebogło- 
nych tak mało miał zaufania, Wybory do ciał prawodaw-|śnego jęku katuszy spółczesnej, 
do stebłe i sił własnych, alczych wyobrażano sobie wjnie rozróżnił od łomotu kalcha- 
przytem tak jaskrawo  nieraz| myśl owej hypotezy, jako okres|sowych gromów. 
przeczył sam sobie, tak bez-|politycznego rozrachunku spo-| Dużo się mówi o tem, że 
wstydnie sam siebie się wy-jłeczeństwa ze swojem  przed-|klęska odłamów  centrowych, 
pierał, że człowiek, przesycony | stawicielstwem; nowy sejm wi- |pośrednich, umiarkowanych, jest 
aż do mdłości odgłosami jego [tano w intencji, z góry niejako |zgłoszonem przez ogół wybor- 
przewlekłych, przeważnie jało-ji na kredyt żywionej, że spo-|ców świadectwem na rzecz po- 
wych rozpraw, jedyną ulgęlłeczeństwo potrafi z obrachun-jliłyki radykalnej, silnej, bez- 
zdawał się znajdować w myślijku swego należyte wysnuć|względnej; polityki bądź pra- 
o selmłe przyszłym; o sejmie,| wnioski i nowych -.posłów o-|wicowej, bądź lewicowej, wszy- 
dő którego posłów swoichjbierze w myśl podyktowanych |stko jedno, ale zdecydowanej, 
wyśle naród nauczony doświad-; przez nie wskazań, stanowczej. 
czeniem, wytrzeźwiony z uroku] 1, oto, przyszły wybory;|] Ten spósób interpretowania 
bałamutnych frazesów i mod- przyszedł dzień zebrania się|wyniku wyborczego, jak okazu- 
nych pozorów. nowych ciał prawodawczych:|je pierwsza sesja sejmowa, jest 
Te przewidywania i nadzie-|cóż pozostało z hypotezy, najgłupstwem wierutnem.  Ugtu- 
je opieraty się wszakże na której budowano tyle nadziei? ;powania środkowe nie znalazły 
pewnei niezbędnej hypotezie:ł  Hypoteza, powiedzmy ot-'posłuchu poprostu dlalego. że 


ilości węgla wszelkich gatunków. 
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sino“ przenosi demonstrowanie | serji do 
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-" Tego rodzaju pożyczki są 


aby je głuchoniemi nawet do- 
słyszeć mogli. 

Jeśli, natomiast, chodzi o 
stosunek społeczeństwa do kwe- 
stii stanowczości rządu i upra- 
wianej przezeń polityki, to trze- 
ba powiedzieć, że wynik wy- 
borów nazwać można stanów* 
czym i decydującym w jednem 
tylko znaczeniu. w znaczeniu 
wyłączenia jakiejkolwiek możli- 
wości stworzenia rządu zdecy- 
dowanego. 

Gdyby, istotnie, chodziło o 
zagwarantowanie chwiejności w 
naszej polityce zewnętrznej; o 
uświęcenie połowiczności w na- 
szej polityce wewnętrznej, o 
puszczenie steru państwa na 
falę przypadkowości i kapry- 
sów, to nie możnaby wymy- 
śleć innego w ciałach prawo- 
dawczych ustosunkowania stron- 
nictw, niż to, jakie widzimy w 
obecnym sejmie i obecnym se- 
nacie. 

Stronnictwa, rzeczywiście, 
odważone Są tak ściśle; tak 
dokładnie między lewicę a pra- zwycięstwie. 
wicę podzielone, żerównoważąj Jak w sejmie obecnym przed: 
się w śmiertelnej równowadze. 'stąwia się to ustosunkowanie 
Zadna ze stron nie ma dość obozów pod względem walo- 
siły liczebnej, aby pokonać pów woli i odwagi moralnej? | 
drugą. | Zobaczymy niebawem: jeże- 
_ Seim wswym składzie pol- ji i na tem polu czeka nas owa 
skim, zawiera dwie niemal TÓW | zobopólna, wzajem paraliżująca 
ne połowy: czyż nie towłaśnie sję, równowaga między prawi- 
najwyższym jest wyrazem po-|cą a lewicą i przyszłość kraju 
łowi*zności społeczeństwa? przedstawia się nieciekawie, 

Jakże tu w takich warun=|Rządzić w nim i nadal będzie 
kach budować rząd? Można krzyk, pokrywający słabość, i 
ten rząd lepić, sztukować, ka- | falsz, pokrywający pustkę. 


procesem raczej wzajemnego 
sił swoich obezwładniania, niżli 
ich sumowaniem. Bywają upo- 
|korzeniem dla stron obu, nie 
zaś zwycięstwem i przysporze* 
niem potęgi. > 
Biorąc rzecz konsekwentnie, 
sejm wtóry nadawałby się tyl- 
ko do rozwiązania, jako naj» 
mniejszych nie posiadający wi- 
doków do'spełnienia swej funk- 
cji zasadniczej: wyłonienia ze 
siebie rządu, 

Sejm obecny składa się z 
dwuch opozycji: czyli w sumie 
idaje jedno krągłe zero, jeśli 
chodzi o moc stworzenia iAf 
trzymania rządu. l 
Rzecz jasna, wszakże, iż o- 
prócz siły liczebnej we wszel. 
kich ugrupowaniach ludzkich, 
a więc i w odłamach ciał pra” 
wodawczych, istnieje siła mo: 
ralna, potęga inicjatywy, dat 
inwencji, a ponad wszystko 
poziom przedsiębiorczości i od- 
wagi, mogącej, uzupelnić nies 
dobory liczby i zdecydować a 


wałkować, podpierać, gdy sięi J. Przemyski. 
wali, zaowu łatać, gdy się w| ma M 
nim coś odkruszy, można go,| 

słowem, partaczyć; zbudować | KA-KA-1 Kabaret artyet 
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Benelis Redena. 


nej postawie w tak dobranym 
sejmie — niepodobna! 

Na nic nie przydadzą się 
tutaj drobne macherki kuluaro- 
we; drobne szacherki partyjne: 
czy Ch-je-na ma dopożyczyć 
sobie ogon z obozu Piasta, 
czy też obóz ludowców ma 
|dopożyczyć sobie tegd, czego 
{mu braknie, od Ch-je-ny ? 
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Wczorajsze otwarcie izb usta- 
wodawczych przeszło ściśle według 
zgóry ułożonego ceremoniału, O- 
jczekiwane z wielkiem zaciekawie- 
niem orędzie Naczelnika państwa 
wytrzymane było ściśle w ramach 
tego rodzaju deklaracji urzędowych. 
Jednakże w orędziu, skierowanem 

| do sejmu, były pewne akcenty po- 
lityczne, z których działacze poli- 
jtyczni wyciągają daleko idące 

„wnioski. Za taki ustęp doniosły 
uważają komentatorowie orędzia 
gdanie o zbytniej kłótliwości sej- 
mu ustawodawczego i wyrazy iia- 
dziej, że przecież w sejmie znaj- 
dzie się możność dla współpracy 
lojalnej różnych stronnict, ugrupo- 
wań i ludzi. Orędzie Naczelnika 
państwa w sejmie zostało przyjęte 
przez prawą połowę bardzo  ozię* 
ble, przez lewą bardzo gorąco. Już 
przy tem widać było, że narazie 
żadnej większości w izbię niema. 
Prawica usilnie starała się podkre- 
Ślić, że w żadnych owacjach ani 
nawet atencjach dla Naczelnika 

państwa udziału nie bierze. Był 
moment, kiedy w czasie przemó- 
wienia seniora sejmu, p. Browns- 
torda manifestacja czci dla armji 
polskiej żywiołowo przeszła w de- 

'monstrację na rzecz jej naczelne- 
zo wodza. W tej samej chwili 
entuzjazm prawicy zgasł i wielka 
miłość dla armji znikła, gdy tylko 
o wodzu tej armji wspomniano. 

Następny moment polityczny 
rozegrał się przy akcie ślubowania. 
„Poseł ukraiński Chruckij dwukrot- 
nie przy tym akcie złożył swoją 
deklarację w języku “ukraińskim 
„prisiahaju*. Na prawicy w tej 
samej chwili zawrzało. Rozległy 
się wołania „Stracił mandat!" Le- 
wica siedziała spokojnie. Prze- 
wodniczący, powołując się na kon- 
stytucję, zażądał po raz trzeci zło- 
żenia przysięgi od posła Chruckie- 
go. Podobno odpowiedział on już 
wówczas po polsku „ślubuję*, U- 
słyszał to w każdym razie poseł 
Diamand i kiedy prawica w da 
szym ciągu, nie slysząc polskiej 
pdpowiedzi, krzyczała: „Stracił mat- 
dat“ pos. Diamand swoim grom- 
kim głosem zawołał: „Ta dajcie mu 
już spokój, powiedział ślubuję!”. 
Mniej więcej taki sam incydent 
rozegrał się przy śŚlubowaniu po- 
sła Wasilczuka. 

Z wyznaczenia dopiero na pią- 
tek po południu wyborów do pre- 
zydjum sejmu łatwo się domyśleć, 
że wszelkie układy między kluba- 
mi są jeszcze w stanie embrjonal- 
nym, dlatego sejm nie może przy- 
stąpić do ukonstytwowania się. 

Akt otwarcia senatu różnił się 
nieco od otwarcia sejmu. W sto- 
sunku prawicy senackiej do Na- 
czelnika państwa nie było tyle za- 
ciekłej nienawiści, jaką było widać 
w sejmie. Może być poprostu dla- 
tego, że ilościowo senat jest mniej- 
szy, Był także mioment ciepły, 
wzruszający, kiedy Naczelnik pañ- 
stwa po objęciu przewodnictw 
przez prof. Limanowskiego, ściskał 
rękę starca i składał wyrazy hołdu 
dla tego najstarszego weterana 
walki rewolucyjnej o  niepodle- 
głość Polski, 

Senat ukonstytuuje się już w 
plątek zrana. St. Gr. 


[4 


Kupujcie 
Pożyczkę 
Z łotą. 


Pierwsze posiedzenie sejmu. 


Pierwsze posiedzenie sejmu 
rozpoczęło się wczoraj o godzinie 
1247 po południu. W loży pierw- 
szego piętra obecny był cały kor- 
pus dyplomatyczny z mońsig. 
Lauri na czele. Sala przepełniona 
publicznością, W iednej z lóż obe- 
cny. był gen, Żeligowski. Na ta- 
wach ministerjalnych przedstawi- 
ciele rządu, W loży narterowej 
zasiedli senatorowie. Hale ndeko- 
rowano sztandarami, a nad fo- 
telem marszałka i pod mównicami 
umieszczono sztandary narodowe. 
Owacia dla Naczelnika państwa. į 

Pierwszy zabrał głos Naczelnik 
państwa, który zajął miejsce na 
trybunie sejmowej. (Mowe Na- 
częlnika państwa podał wczoraj, 
„Kurier Wieczorny”). Mowę Na- | 
czelnika państwa przyjęto okłas= / 
kami, a w kilku miejscacti okrzy- | 
kami: „Niech żyje Naczelnik pań-; 
stwa!“ 

Po skończonej mowie rozległy 
się huczne oklaski i brawa, oraz 
okrzyki: „Niech żyje Naczelnik 
państwa!*. 

Po opuszczeniy sali przez Na- 
czelnika państwa zajął miejsce na 
trybunie pierwszy przewodniczą- 
cy ze starszeństwa pos. Franci- 
szek Brownsford i wygłosił nastę- 
puijące przemówienie: 
Przemówienie pos. Brorynsiorda. 

„Wysoka Izbo! Powołany zo- 
stałem do obięcia czynności tym- 
czasowego marszałka seimu. Wi- 
tam w pierwszej części dawnych 


„posłów b. sejmu. Pozdrawiam no+ 


wą Izbę w tem głównem przeko- 


jaki stać naród wielki i wolne pañ- 
stwo. Idźmy zshasłem „wszystko 
dla Ojczyzny!* Niech ono przy- 
świeca nam i pokrzepia sejm w je- 
go codziennej pracy! 

Te oto życzenia składam seji- 
mowi i przystępuję w imię Boże 
do wykonania porządku dzienne- 
go. Proszę szan. kolegów, aby 
wznieśli okrzyk: „Najjaśniejsza 
Rzplita niech żyje! * A teraz zgo- 
dnie z powszechnym zwyczajem 
powołuję na sekretarzy tymczaso- 
wych najmłodszych posłów Cre- 
bego i Alicię Szczęśliwską. Porzą- 
dek obrad jest następujący: 

Ślubowanie, przyjęcie regula- 
minu i ustalenie porządku obrad 
następnych posiedzeń. Ponieważ 
nikt nie żądał głosu w sprawie po- 
rządku obrad, przewodniczący 


|zaznaczył, że porządek dzienny 


jest przez wysoką izbę przyjęty. 
Ślubowanie. 


Następnie przystąpiona do uro- 
czystego aktu ślubowania, przy- 
czem złożyli je tylko ci posłowie, 
którzy złożyli iuż odnośne listy i 
zamienili je w biurze sejmowem na 
legitymacje. Na początku ślubo- 
wania przewodniczący ze star- 
szeństwa tymczasowo, Oraz se- 
kretarze powtórzyli po odczyta- 
niu formularza słowo „Ślubuję. 
Do głosu zapisany był jeszcze po- 
seł Wasińczuk, ale przewodniczą- 
cy uznał, że przed wyborem pre- 
zydjum sejmu nie można podiąć 
uchwały. ani też składać dekla- 
racji. Dlatego nie udziela głosu po- 
słowi Wasinczukowi. 


naniu, że wszyscy razem w rów-j Następnie odbyło sie wywoły- 
nej mierze pracować będziemy z |wanie posłów dla składania przez 
silną wolą, by praca nasza wydaj- nich ślubowania. Podczas ślubo- 
na i gorliwa, jaknajwięcej owoc- | wania poseł Chrucki Serejusz po- 
ną była dla Ojczyzny. — Sejm , wtórzył formułę po ukraińsku. Na 
więc  ustawodawczy, które- prawicy powstała wrzawa. Roz- 
go uroczyste zamknięcie  od-fległy się głosy: „Niech powie po 
było się w dniu wczorajszym, na- | polsku“, Przewodniczący zwrócił 


leży już do przeszłości. Pracował 
on wśród trudnych warunków, a 
mimo to, jak to wczoraj wszyscv 
członkowie podkreślili, ujawnił 
sejm ten spory zasób pracy i du- 
żą dozę dobrej woli. W okresie 
pracy tego sejmu dokonało się 
zjednoczenie państwa. Podniesio- 
no z upadku w znacznej części 
przemysł, a także rolnictwo, które 
na początku odrodzenia niczvzny 
wykazywało kilkaset miljonów 
mórg nieuprawionej ziemi. Wre- 
szcie sejm obdarzył kraj konsty- 
tucią i zapewnił państwu prawo- 
rządność. Jeżeli o tem wszystkiem 
dziś z zadowoleniem wspomina- 
my, to dużą w tem zasługę pono- 
si także bohaterska nasza armia. 
która dała państwu pewność pra- 
cy. a organizacji państwowej — 
ochronę. Bohaterstwu armji skła- 
dam z tego miejsca należny hołd 
i cześć. 

Przystąpimy za chwilę do dal- 
szej pracy nad odbudową pań- 
stwa, do naszych poselskich czyń- 
ności. Ciąży na nas ogrom zadań. 
Podaimy sobie ręce do wspólnego 
tworzenia, by sejm ten okazał się 
na wysokości tych zadań. jakie na 
mim ciążą. Niech będzie taki, na 


Wezerajsze obrady *lobów. 
P. S. L., ukralńcy } żydzł. 


lefonem od nasz. koresp.). W dniu 
wczorajszym po posiedzeniu izb, 
obradowały kluby P. S. L., kluby: 
(żydowskie i klub ukraiński, 

Na posiedzeniu P. S. L. oma- 
wiano kandydatury na marszałka 
sejmu. Do porozumienia pomię- 
dzy 3 grupami piastowców nie 
doszło, najwiecej szans jed= 
nak na wysunięcie przez 
klub na marszałka ma pos. 
Rataj. 

Na posiedzeniu klubu ukraiñ- 
skiego omawiano aktualne sprawy 
z dziedziny taktyki w sejmie. 
Okazało się przytem, że nieomal 
każdy z wybranych ukraińe 
ców reprezentuje inną par- 


tje polityczną, Wobec tego o 
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WARSZAWA, 28 listopada (Te- i dowskich daleko jest do jedności 


uwagę posłowi Chruckiemu, że 
zgodnie z konstytucją w izbie do- 
puszczalny jest tylko język polski 
i zażądał powtórzenia formuły Ślu- 
bowania po polsku. Pos. Chrucki 
żądanie to spełnił, a ponieważ nie 
cała izba słyszała, powtórzył je- 
szcze raz  „ślubuję”. Również 
dwukrotnie powoływano do zło- 
żenia formuły polskiej pos. Pawła 
Wasińczuka. Po skończonem šlu- 
howaniu przewodniczący stwier- 
dził, że wszyscy posłowie wywo- 
łani z listy, ślubowanie złożyli — 
Ci, którzy nie byli wywołani, zło- 
żą to ślubowanie na początku na- 
stępnego posiedzenia. 


Następne posiedzenie. 


Następnie izba przyjęła bez dy- 
skusii prowizoryczny regulamin 
obrad semu, poczem przewodni- 
czący ogłosił. że następne posie- 
dzenie sejmu odbędzie się w piątek 
dnia 1 grudnia, o godzinie 4-tej po 
południu. 

Na porządku dziennym wybór 
prezydjum sejmu i wniosek nagły 
pos. Liebermana i towarzyszy 0 
wypuszczenie na wolność uwię- 
zionych nowowybranych posłów 
Królikowskiego i Łuckiewicza. 


uzgodnieniu taktyki tego klubu 
narazie nie mogło być imowy. 
Również i w łonie posłów ży- 


porozumienia. Zasadniczo już 
wczoraj posłowie żydowscy 
rozbil się na 2 ugrupowa- 
nla: jedno się nazywa „Wolne 
zjednoczenie posłów narodowości 
żydowskiej”, drugie „Klub posłów 
żydowskich*. Podobno w każdem 
z tych ugrupowań jest jeszcze po 
pare frakcji. 


W obranie aresztowanych posłów. 

WARSZAWA, 28 listopada (Te- 
lefonem od nasz. koresp.).) Posło 
wie Libermatn, Diamiand i inni 
zgłoszą na* posiedzeniu piątkowem 
wniosek nagły © zwolnienie z 
więzienia posłów Królikowskiego 
nić i Łuckiewicza (ukra- 
ińca). 
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Otwarcie sejmu i senatu. 


Pierwsze posiedzenie senatu. 


Pierwsze posiedzenie senatu 
rozpoczęło się wczoraj o godzinie 
16/30. Naczelnik państwa Józef 
Piłsudski wygłosił na wstępie na- 
stępujące przemówienie: 

ORĘDZIE 4 
NACZELNIKA PANSTWA. 

„Panowie senatorowie! Wiel- 
ką jest tradycja senatu w Polsce. 
W dziejach dawnei Polski, którą 
odnajdujemy nietylko w dawnych 
księgach i badaniach współcze- 
snych historyków, ale której pa- 
mięć żvwem nieraz płomieniem 
wybucha w sercach tętniących 
do siły i potęgi naszej ojczyzny, 
praca i wytrwałość senatorów 
wpływały na losy kraju. Lecz 
konstytucja obecna zakreśliła se- 
natowi rolę skromniejszą. Czyni 
ona z panów nie główny motor 
pracy państwowej, ale, zgodnie z 
duchem konstytucji _ współcze- 
snych krajów demokratycznych, 
nakazuje wam być rzecznikami 
rozsądku, rozwagi i miary przy 
spełnianiu zadań, poruczanych na- 
czelnemu organowi władzy pań- 
stwowej, W pracy waszej pano- 
wie będziecie musieli z koniecz- 
ności, wynikających z postano- 
wień konstytucji, przyjąć za de- 
wizę młarę, ażeby uniknąć zby- 
tecznych tarć i konfliktów, które 
powstawać mogą między współ- 
rzędnie pracującemi instytucjami 
państwowemi, s e 

Panowie! przy wybujałej u nas 
i niezwykle ostrei chociaż często 
bezskutecznej walce ugrupowań 
politycznych brak poczucia miary 
stanowić nieraz może o wysokiej 
szkodzie dlatego co wszystkim 
iest drogie, dla pracy nad wzmo- 
żeniem sił, nad odbudową dobro-- 
bytu państwa i jego obywateli. — 
Pozwólcie więc panowie wyrazić 
życzenie, abyście jako instytucja 


polityczny stawali w ciążkich za- 
daniach współpracy zawsze po 
stronie tych, co łagodzą tarcia i 
zmniejszają konflikty i doprowa= 
dzają do koniecznej rówrowagi 
zamierzeń celów i środków. Ogła- 
szam senat Rzplitej polskiej za o- 
twarty i powołuję na przewodni- 
czącegó najstarszego wiekiem se- 
natora Bolesława Limanowskie- 
go“, 

W fotelu prezydialnym zajął 
miejsce senator Bolesław Lima- 
nowski, poczem wygłosił nastę- 
pujące przemówienie: 


PRZEMÓWIENIE SENATORA 
LIMANOWSKTEGO. 


„Wysoki senacie! Iostoine o- 
bywatelki i dostojni obywatele! 
Jest to ważny znak czasu, — że 
pierwsze posiedzenie senatu ©- 
twiera sędziwv starzec, który do- 
szedł do swoich przekonań nie- 
tylko przez naukę, ale któremu w 
życiu sam bieg wypadków wska- 
zał do jakiego celu i jaką drogą 
należy dążyć. W lątach dziecin- 
nych słysząc o prześladowaniach 
i znębienin swoich rodaków przez 
żelazną rękę dyspotyzmu carskie- 
go, uczułem straszną nienawiść, 
do wrogów i gdy posłyszałem da- 
lekie walki o wolność, radością 
napelniło się moje serce. Niedługo 
jednak trwała radość. Ciężka dło 
despotyzmu gniotła dalej nas i 
ten ucisk iuż na sobie odczuwa- 
łem. 

Pyszny jednak przecenił swoje 
siły i stanął do walki niemal z ca- 
łą Europą i poniósł klęskę. Za- 
chwiała się jego potega. Niepodo- 
bna było rządzić po dawnemu. — 
Nowy car widział konieczność u- 
krócenia rządów żandarmskich i 
policyjnych, konieczność zwolnie- 
nia swoich poddanych, a przede- 
wszystkiem chłopów, gdyż tylko 


w Rosji istniała niewola chłopska. * 


Byłem wówczas młodzieńcem i 
wśród naszej młodzieży byłem je- 
dnym z najgorętszych, co się do- 
magali zupełnego zniesienia pod- 
daństwa i możliwie jaknajwięk- 
szego nadzielenia ziemii . W kra- 
iach dawnej Rzplitei wszczął się 
wówczas ten. wspaniały ruch na- 


| 


państwowa reprezentująca miar | 
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mnie na wygnanie nad morze Bia- 
łe. Uciektem, ażeby stanąć znów 
w szeregu, — zostałem jednak 
schwytany i osadzony w więzie-- 
niu. Zniesienie poddaństwa i pań- 
szczyzny było wielkim krokiem 
postępu w sprawie narodowej i 
społecznej. Narazie Jednak rozsro- 
żył się despotyzm Tządu carskie- 
go rosyjskiego i carskiego niemie- 
cko- pruskiego. Gwałtowna prze- 
moc niszczyła naszą narodowość 
usiłując przerobić nas bądź na 
moskali, bądź na niemców. Wów- 
czas w r. 1892 powstało stromni- 
ctwo P, P. S., dø którego I ja na- 
leżę, Byłem wówczas na ziemi 
francuskiej, jako wychodźca, wy- 
pędzony z granic państwa austrfa- 
ckiego. P. P. S. prowadziło zaw- 
ziętą walkę przeciwko despoty- 
zmowi i przeciw wszelkiemu gne- 
bieniu i uciskowj, zarówno naro- 
dowemu, jak i społecznemu. 
Przyczyniło się to niemało, że ru- 
nęły na ziemiach naszych despo- 
tyzmy. Dziś zaś zasiadam w se- 
nacie i otwieram jego pierwsze 
posiedzenie, zawdzięczając to te- 
mu, że spełniło się naje£orętsze 
nasze życzenie. Mamy niepodle- 
głość narodową i polityczną, ma- 
my Rzplitę demokratyczną i u- 
chwaloną przez sejm konstytację. 


Pierwsi z naszego narodu, co 
wznieśli sztandar socjalistyczny 
wyszli z szeregu emigrantów po 
powstaniu 31 roku. Z trzech haseł 
wolności, równości i braterstwa, 
na podstawie których buduje się 
nowy społeczny i polityczny po- 
rządek, upodobali sobie najwięcej 
hasło braterstwa, a byli to ludzie 
wielkiej siły, wielkich zasług, że 
wymienię tylko Adama Mickiewi- 
cza i Joachima Lelewela. Upodo- 
jbanie hasła braterstwa jest prze- 
jawem miłości, która tak wspa- 
niale przemówiła w akcie horo- 
delskim. Sejm w Horodle zatwier- 
dził taką unię, jakiej nie spotkać 
w całej historji Europy. Niechże 
ten duch braterstwa i miłości w 
obu naszych izbach sejmu f se- 
natu prowadzi ku najlepszemu 
końcowi, ku udoskonaleniu cnoty 
cnotliwych i pracujmy, jak to ma- 
my za chwilę ślubować, z całem 
oddaniem się dla naszej Rzplitej, 
dla dobra całego narodu 1 niech 
ukocha każdy tę Rzpitą, jako naj- 
piękniejsze swoje dobro. Pracuj- 
my zgodnie, senat ze sejmem, —, 
pracujmy jak brat starszy z młod- 
szym! Niech sejm, w r się 
odbywa główna praca, nie prze- 
ciwnika widzi w senacie, lecz 
szczerzgo i życzliwego sprzymie- 
rzeńca. Mając więcej doświadcze- 
nia w życiu, senat będzie zbyte- 
czne zaostrzanie się przekonań 
łagodzić, będzie doprowadzał do 
porozumienia zwaśnionych stron. 
do możliwych i wzajemnych u- 
stępstw, Pamiętajmy jednak, że 
praca państwowa jest najbardziej 
owocną w wieku pełnym sił, nie 
posuwajmy się zbyt daleko w 
miarkowaniu poczynań sejmu! — 
Niech ukochana nasza Rzplita 
wzniesie się jak najwyżej, a pa- 
mietając o prawdziwej wolności, 
miłeści i braterskiej równości sta- 
nie się Rzplita Polska wzorem dla 
a nych narodów“ 

Następnie przewodniczący --po- 
wołał na sekretarzy dwuch -naj- 
młodszych senatorów Jana Wo- 
źnickiego i Bolesława Pilarsklie- 
go. 


ŚLUBOWANIE. 


Podczas odczytywania %łtubo- 
wania senatorka Helena Lewcza- 
nowska powtórzyła formułę. ślu 
„bowania po rusku. Przewodniczą- 
„cv. powołując się na konstytucłę, 
która dopuszcza tylko używania 
ięzyka polskiego w senacie, za- 
Żadał złożenia ślubowania po pol- 
„Ski. Senatorka żądanie tò spełni- 
ła, Następnie przewodniczący 
stwierdza, że wszyscy senatoro- 
wie złożyli ślubowanie, 

Następiie posiedzenie w piątek 
c codzinie 11 rano. 

Na porządku dziennym wyb” 


rodowy, który poprzedził powsta- | prezydium senatu. 


nie 63-go roku. Brałem wybitny 
į czynny udział w tym ruchu i do- 


stałem się do więzienia i rzucono: 


wizy 
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Grand- 


otel-Żólta Sala. 
otwarta zostanie 
w Łodzi — — 


| 
t 


Wn 


od godz 10 rano do godz, 10 wiecz, 


wystawa obrazów 


GŁUŚ POLSKI 


iedzielę, dnia 3 grudnia 1922 r. 


Artura Szyka 


Zbiór miniatar wschodnich. — Własność obrazów firmy „H. Piazza* w Paryżu. 
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| Tętno chwili. | 


„ironiczny okrzyk”. 


Nasi entuzjaści parlamentary- 
zmu z prawicy zachłystują się do- 
_ słownie z radości wobec brawu- 
ry. zdaką premjer włoski poczyna 
soble z parlamentem swego kraju. 


K 


onferencja 


w Lozannie. 


Jak zaproszono sowiety. 


Dwie noty aljantów do Rosji. 


LOZANNA, 28 bm. (Pat). Żą- 
danie delegacji rosyjskiej dopusz- 
czenia jej do udziału we wszyst- 
kich pracach konferencji, a nie 
tylko w zakresie sprawy cieśnin, 
zostanie prawdopodobnie odrzi- 
cone. Odpowiedź mocarstw na o- 


Trzy rządy sprzymierzone przy- 
kładają wagę do tego, abv zawia- 
domić rząd sowietów, że na kon- 
fórencję, która ma odbyć się w 
Lozannie, w celu położenia kresu 
wojnie na wschodzie przez za- 
warcie traktatu pokolowego z 


statnią notę sowiecką wskazuje Turcją, zaproszono państwa, któ- 
na błędną interpelację przez So- re obecnie nie są w stostmkach 
wiety zaproszenia Poincarego z. pokojowych. z tem państwem. — 


a>: 
Wyrok śmierci na mini- 
strów greckich. 1 


Egzekucję niezwłocznie wykonano. — Deklaracja 
programowa nowego rządu. 

ATENY, 28 listopada|— na 500,000, Baltta- 
(Pat). — Dziś rano za-jtiego — na miljon, Teo- 
padł wyrok w sprawiejdokisa — na miljon. 

b. ministrów byłego ga-| Egzekucja wykona zo» 
„binetu Gunarisa. stała niezwłocznie. i 
Gunaris, Teodokis,: ATENY, 28. listopada (Pat). — 


me $| Protopodakos, Strados, Nowy gabinet ogłosił deklarację 
y Baltiati zostali esądzeni programową, w której oświadcza, . 
4 na karę śmierci. Strati-|ż2 zdaje sobie dokładnie 


sprawę z powagi odnowie» 


gos i Gudas na ciężkie 
dzialności za syłuację o- 


roboty: bozterminowe; -~ becną. Program zapowiada, że, 
Niezależnie od tego Gu- |ad użyje wszelkich sił w celu! 
narisa skazano na grzZy” |oprony praw greckich oraz ochro 
wnę 200,000 drachm, ny słusznych interesów klas pra- 
Stradosa — na 350000 | cujących. 
drachm, Protopoeakisa 


Sytuacja Niemiec. 


Anglia zgadza się na projekt francuski. — Nowa nota, 
komisji reparacyjnej do Niemiec. — O rozszerzenie. 
okupacji Nadrenii. — Obrady gabinetu niemieckiego. . 


A” 


Rządy sprzymierzone podkreśla- 
ją również, że przedstawiciele so- 
'włetów, o których wysłanie pro- 
szono rząd sowietów, gdy nadel- 
dzie chwiła odpowiednia podczas 
dyskusji nad sprawą cieśnin, bedą 
mieli prawo uczestniczyć w roko- 
waniach i uchwałach, aw t 

sposób będą też mieli możność 
podać do wiadomości sojuszników 
swój punkt widzenia na różne 
‘strony tej kwestji. Trzy rządy 
sprzymierzone podają, że rząd so- 
wietów ma całkowitą swobodę 
do włączenia do swojej własnej 
„delegacji również delegatów ukra 
ińskich 1 gruzińskich, podobnie 
jak przedstawiciele tych republik 
„wchodzili w skład delegacji 


| 


skiej”. 


BERLIN, 28 listopada. (PAT).inych z wykonaniem planu orjen=. 


Paryski korespondent „Times'a” 


donosi, że angielski zastępca w! 


komisii reparacyjnej zasadniczo 


tacjnego. 
WIEDEŃ, 28 listopada. (PAT). 
„Neue Freie Presset donosi z Pa- 


i 


nie sprzeciwia się już żądeanłom ryża, że na poniedziałkowej radzie , 


francuskim co do użycia skutecz- 
nych środków przymusowych 


i} 


| wo . 
ań bec Niemiec 


BERLIN, 28 listopada. (PAT). 
| Komisja reparacyjna wystosowała 
25 b. r. nową notę do rządu nie- 
'mieckiego, w której podnosi, że 
| rząd niemiecki bez zawiadomienia 


/ministerjalnej obecny: był także 
francuski komisarz. w .Nadrenil 


IGirard i generalny inspektor ko- 


l 


U 


palni Costi. 5 


„Echo de Paris“ donosi, że je- 
dną z najważniejszych kwesti 


którą dyskutowano na poniedział= 


kowej radzie ministerjalnej, było 
ewentualne zastąpienie niemiec- 


komisji gwarancyjnej, a zatem |kjch urzędników cywilnych przez 


wbrew ustałonemu w lecie r. b 
swojemu zobowiązaniu w dzie 
dzinie kontroli nad niemieckim 
budżetem, wydał na rzecz towa- 


S0-irzystw okrętowych, odbudowy 
wieckiej na konferencji genueń-|j handlowej floty niemieckiej, mil- 


jardewe sumy, tytułem subsyd- 


LOZANNA, 28 listopada. (PAT). | jum. Komisja żąda skreślenia tych 


„Rządy francuski, angielski t; W nocie, którą Rakowskij wysto- | sum. 


-|urzędników francuskich. 


Wroga 
postawa urzędników niemłeckich 
wobec Francji z każdym dniem 
stanie się groźniejszą, tembardziej 
że rząd niemiecki popiera ich w 
opozycji przeciw Francji. 

Na ten temat złożył p. Girard 
oświadczenie. które wywołało 


-J przedstawicieli do Lozanny dla 


włoski proszą rządy Japonii, Ru- sował do przewodniczącego kon- 
munji, Jugosławii, Grecji i Tur- ferencjł powiedziane_jest między 
cji o wysłanie swych przedstawi- innemi: „Rząd francuski w nocie 
cieli do Lozanny w'dniu 13 listo- |swej przyznał Rosji i jej sprzy- 
pada w celu zawarcia traktatu  mierzeńcom Ukrainie i Gruzji pra- 
pokojowego. likwidującezo kroki | wo do wzięcia udziału w dyskusji 
wojenne na wschodzie. Pomiędzy nad tozstrzygnieciem kwestii cle- 
przedmiotami, jakie będą miały ,Śnin morskich. Ponieważ jednak 
być traktowane podczas tej kon- dalsze kwestje dotyczące plano- 
ferencji, znajdzie się również wanych układów terytorialnych i 
sprawa cieśnin. Rządy francuski, zmian stosunków, odnośnie do 
angielski i włoski uważają, że ko- krajów sąsiadujących z cieśninami 
|niecznem będzie traktować tę morskiemi, morzem Czarnem i mo 
sprawę w sposób szczególny, z ;rzem Pyejskiem, stoją w ścistym 
równoczesnem zasiągnięciem opi-, związku z gospodarczymi i polity- 

nii państw nadbrzeżnych morza |cznymi interesami Rosji, Rosja u- 

Czarnego. Wobec tego, rządy waża, że zapaść może skuteczna 

francuski, angielski i włoski pro-| decyzja w tych sprawach tylko 

szą rząd sowiecki o wydanłe dy-| wtedy. jeżeli zostanie ona dopu- 
spozycji w celt wysłania swych |Szczona do głosu we wszystk'ch 
kwestjach poruszanych na konfe- 

theii. 

4 ARYŻ, 28. listopada. (PAT). — 
Jeden z członków delegacji ture- 
ckiej w wywiadzie z. „Matinem'* 
oświadczył, że delegacja turecka 
popierać będzie żądania Rosji do- 


wzięcia udzłału w dyskusił, - o 
czem rząd sowiecki będzie jesz- 
cze w czasie najbliższym dokład 
nie poinformowany.“ 


W odpowiedzi na to zaprosze- 
nie trzech rządów  sprzymierzo- 


nych, Cziczerin wysłał do mo- 
carstw dnia 2 listopada notę, pro- 
testującą przeciw wyłączeniu Ro- 
sji od dyskusii ogólnej nad spra- 
wą wschodnią i żądającą, aby 
rząd sowiecki został dopuszczony 
do konferencji wraz z innemi pań- 
stwami na stopie równej. Dnia 14 
listopada rządy sprzymierzone 
wysłały do Cziczerina notę na- 
stępującą: 


dnia 26 października w przedmio- 
cie udziału jego przedstawicieli w 
dyskusji nad sprawą cieśnin. 


szej prawicy, jest już tylko okrzy= 
kiem ironji! Wyrazem „żydow- 
skiej arogancji“. 

Zapamiętajmy sobie to cenne 
wyznanig organu narodowej de- 
mokracji, wygłoszone w dniu 0 


_ — Nie potrzebna mi jest wasza 
większość: — mówił Mussolini do 
-—'naród włoski, a właściwie jego 
część najlepsza, obrał sobie rząd 
poza parlamentem i przeciw ja- 
0 ¿dnia 14 bm., które wyraźnie mó- 
Mając 300 tysięcy młodzieży, u-,wl o udziale delegacji sowieckiej 
zbrojonej od stóp do głów, zde- j7 OW związk Ata? O 
> Pah ‘nin. związku z żem, 
cydowanej na wszystko i niemal; należy zanotować, że Rakowskii 
rozkaz, mogłem był wymierzyć nie, z którego wypadałoby wnio- 
karę tym wszystkim, którzy spo- skować, że rząd sowiecki otrzy- 
twarzali faszytyzm.. imał rzekomo od Poincarego notę 
mającą jako przedmiot dyskusji 
sunku do posłów narodu przypra* nietylko sprawę cieśnin, lecz rô- 
wia prawicę polską o zachwyt, wnież „kwestje interesujące Ro- 
— Ach, marzą oni w swych naj. | sklem zaznaczyć, że do rządu so- 
talniejszych snach, gdyby znalazł więckiego francuski prezydent 
się. w. Palsce.któś, ktoby temia ministrów nie skłerował żadnego 
memi słowy. przemówił ido nas! | wspomnianą notą aliantów. Dnia 
Ktoś, ktoby postom polskim w sej- 26 października trzy rządy. soju- 
mie cisnął w twarz ten sam urąg- ,sznicze wystosowały: do Czicze- 
wierzylibyśmy nareszcie, że ma-! 
my jakiś rząd, rząd naprawdę; 
rząd, szukający dla się oparcia w 
zaś w złudnych fluktuacjach na- 
strojów i symp. sejmowych. Przed 
takim rządem  udcrzylibyśmy 
korą, z jaką biliśmy pokłony cesa- 
rzom wschodu i zachodu. 
Oto, czego pragnie, za czem tę- 
' diem! Chętnie i z radością dałaby 
się ona okiełznać każdemu dykta- 
torowi o silnej dłoni, byle ta dłoń 
dyną pociechę, jedną jedyną rę- 
kojmię: pociechę tycia na pracy 
cudzej; rękojmtę pasożytowania 
jatu. 
— (Cóż znaczy sejm? Cóż war- 
te jest przedstawicielstwo narodo- 
body obywatelskie? — woła pra- 
wica: ~ niechże znajdzie się ktoś, 
kto nas'od tych wszystkich ` cię- 
znużeni. My nie pragniemy wolno- 
ści. My żądamy dosytu i odpo- 
czynku. Pożądamy gwarancji tra- 
Nie wierzysz, czytelniku, że ta- 
kie są istotne Intencje naszej pra-! „Rządy francuski, angielski t 
wicy? Posłuchajcież, prosze.. jak | włoski z całą dokładnością: zba- 
sprawozdanie z wystąpienia Mus- rząd sowiecki to do zaproszenia, 
soliniego w parlamencie, 
— |zba — czytamy — wysłu- 
czeniu darząc mówce oklaskami. 
Raz jeden tylko mowę przerwał 
poseł Mordiglfani, który z właści- 
bie na Ironiczny okrzyk:: „Niech 
żyje parlament". | 
Niech żyłe parlament: ten O- 


przedstawicielstwa narodowego: 
kimkolwiek jego wskazówkom. — 
jedynie w zakresie sprawy, cie- 
mistycznie gotowej na każdy mój |pgczynił w Lozannie oświadcze- 
Ten ostry i brutalny ton w sto- Z dnia 14 b. m. wyszczególniać 
nievrzytomny.» [skie Wobec tego należy z naci- 
odrębnego zawiadomienia poza 
liwy okrzyk! Może wówczas u- rina notę następującą: 
- zastępach uzbrojonego tłumu, nie 
czołem z tą samą uległością i po- 
skił prawica endecka: za wędzi- 
zapewniła okiełźznanym jedną je- 
na ciemnej bezradności- proletar- 
we? Co dają nam wszelkie swo- 
żarów uwot. My jesteśmy 
wienia i tycia. 
„Gazeta Warszawska“ kończy dały uwagi, poczynione przez 
chała przemówienia naogół w mil- 
wą żydowi arogancia pozwolił so- 
krzyk. w uszacn I w pojęciach na- 


jakie doń zostało wystosowane 


puszczenia jej do wszystkich dy- 
skusjł w konferencji. jednakże nie 
zamierza zerwać rokowań w ra- 
zie. gdyby Rosja nie była przyjeta 
so kj konięrencji bcz zastrze- 
zen. 


LOZANNA, 28 listopada. (PAT) 
Ilawas stwierdza, że rząd angi-l- 
ski zamierza unieważnić układ 
trzech państw z 20 r., na mocy któ 
rego Azja Mniejsza została podzie- 
lona na strefy podlegające wpły= 
wom Francji, Anglii i Włoch. Po- 
stanowienie rządu angielskiego 
dotyczy więc nie układu w San 
Remo, lecz nkładu z 20 roku. 

RYGA, 28 listopada. (PAT). — 
Przybył tu Cziczerin w drodze do 
Lozantny. 


Z E E E EE 


itwarcia przedstawicielstwa na- 


rodowego naszej Rzeczypospoli- 
tej: ich parlamentaryzm, ich repu- 
blikanizm jest już tylko figurą urą- 
gowiska! Lumir. 


! 


bardzo silne wrażenie. 


PARYŻ, 28 listopada. (PAT). —| BERLIN, 28 listopada, (PAT). 
Jak podaje „Echo de Paris“ na|Po powrocie dra Cuno z Hambur- 
konferencji w pałacu Elizejskim |ga odbyło się 27 b. m. posledzenie 
szeroko omawiana była kwestia |gabinetu, na którem omawiano 
usunięcia z terenów nadreńskich |sprawy bieżące. 
pruskich urzędników, Których] Między innemi zakceptowano 
wrogle stanowisko wzmacniane |projekt ustawy, przewidułącej 
było przez rzad rzeszy. Następnie |znaczną zwyżke ustanowionej 
bardzo szczeółowo omawiano za- | pierwotnie sumy 75 miljardów ma= 
rządzenia, dotyczące ewentwalne= |rek papierowych wpływu z poży« 
go rozszerzenia okunacji w Nad-|czki przymusowej w ten sposób, 
renlit, Minister finansów przedsta- |aby pożyczka ta przyniosła jeden 
wil obliczenie kosztów związa- miljard marek polskich. 


0 


i wa prof. Steinnerza, obranegā 
Ratolity angtrjeccy Jk pakol większością głosów, aby- wytrwał 
wyznaniowa. na stanowisku. Uważa ono, że 
WEKA niedopuszczalnem jest, aby uni- 
N klocki, si uropa R wérsytet, A siedlisko wolnej sy 
a odbyłem tu . m. Zgroma-<|śli zamienił się w wyższą sz 
dzeniu katolickich organizacji wie- wyznaniową. x e U 
deńskich uchwalono jednomyślnie Senat akademicki, który dopu» 
rezolucję, domagającą się nowej|ścił do dwutygodniowego trwania 
reformy szkoinej na podstawie wy- | strejku, ma teraz Aa ih ame 
znaniowej. gieznie, by w drodze dyscyplinar= 
Przemówienie arcybiskupa Pifla {nej uporać się z szowinistami niee 
zaakcentowało, że kwestja szkolna j mieckimi. 


jest dla Austrji co naimniej tak í 
Ramonia o zntokofalji kościoła 


samo ważną, jak kwestja sanacji, 
prawnyławnego w Polsce. 


która znajduje się obecnie na naj- 
lepszej drodze. Ludność katolicka 
WARSZAWA, 28 listopada (Pat) 
Minister spraw zagranicznych 0* 


Austrji musi wraz z popieraniem 
oświaty domagać się wprowadzenia 

trzymał następujące pismo do po* 
sła rumuńskiego w Warszawie Fio- 


szkoły wyznaniowej. 
TESCIH : 


pen 


$frejk na mniwersytoch w Pradze, 


Z Pragi donoszą, że wywołany 
na uniwersytecie niemieckim w 
Pradze strejk z powodu obioru na 
rektora dr. Steinnterza, żyda, trwa 
w dalszym ciągu.  Niemiecko-na- 
rodowi studenci stworzyli rodzaj 
organizacji wojskowej i nie wpu: 
szczali na uniwersytet niestrejkują- 
cych studentów. Dochodziło do 
bójek, w których interwenjowała 
policja praska z gumowymi bata- 
mi. Podczas przemówienia posła 
Hildebranda, narodowcy niemieccy 
(wydawali okrzyki, nie dając mu 
mówić, poczem poprzewracali krze- 
es na srli Doszło do wielkiej 
bijatyki Cialo profesorskie wzy- 


„Panie ministrze! Mam zaszczyt 
zakomunikować W, Ekscelencji, że 
wielki synod autokefaliczny kor 
ścioła tumuńskiego przyjął do wła- 
doiności ukonsłytuowanie się kor 
ścioła prawosławnego polskiego £ 
wyniesienie do godności metropo- 
liiy prymasa J. Św, biskupa Jerze- 
go. Swięty synod rumuński prze» 
syła przy tej sposobności zarówno 
dla rządu Rzeczypośpolitej jak 4 
świętego synodu kościoła prawo* 
sławnego w Polsce życzenia poe 
myślności dla państwa polskiego, 
Proszę przyjąć it.d. Pos. Floresc, 
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Szlika teraźniejszości? 


„Człowiek dzisiejszy nie ma 
powodu widzieć w słońcu nic wię 
cej nad złotą cętkę, ma zaś pra- 
wo w guziku od spodni upatry- 
wać zwierciadła swej własnej 
wielkości”. Tak piszę w ostatnim 
numerze „Zwrotnicy* redaktor 
i wydawca tego czasopisma, wła- 
śnie jeden z tych, którzy tworząc, 
wpatrują się nie w słońce, lecz w 
zuzik od spodni, a może jeszcze i 
‘od pośledniejszej części gardero- 
iby. To też utwory, zamieszczone 
tw organie andrusów, którzy pra- 
,zną wedrzeć się do Świątyni sztu 

(ki i bezczeszczą jej ołtarze, noszą 
[ma sobie wszelkie cechy symula- 
cii poetyckiej tych, którzy je po- 
pełnili. Ale czyż można wymaga 
czegoś więcej od nieuków, dla 
t których „niedziela trwa siedem 
idni“, jak pisze sam pan redaktor. 
Coprawda może i rację maią ci 
„poeci', że wpatrują się w guzik 
rod spodni, bo ten wątły guzik 
chronił ich zawsze, jeszcze za 
„zzasów chłopięcych od cięgów, 
jakie obrywali od swych rodzi- 
ców. Wiedzieli oni dobrze, że do- 
póki guzik był zapięty, nic złego 
im się nie stanie. Ale nie daj Boże, 
ledy było inaczej... Ta obawa 
¿przeć karą cielesną tkwi w nich 
jeszcze dzisiaj. Dzisiaj nic już 
(niestety!) nie grozi „poetom“ 
/zwrotnicowym, ale wspomnienie 
tych cięgów, jakie obrywali on- 
|giś, pozostało im we krwi. Oto 
dlaczego wpatrują się instynktow 
(nie w swój guzik od spodni, któ- 
irych niestety społeczeństwo nie 
(może im spuścić, aby udzielić inf 
todpowiedniej nauczki. Nie jestem 
„zupełnie zwolennikiem kary chło- 
isty i uważam ją za barbarzyński 
(przeżytek, jednakże twierdzę, iż 
'dla tych panów, którzy popełnia- 
[ia podobne podłe „poezje i mają 
śmiałość je ogłaszać drukiem, ta 
kara powinna być w drodze wy- 
latku przywrócona. [Inaczej nie 
damy sobie rady z temi wierszo- 
trobami i wiecznie nas oni będą 
(swymi  poronionymi  płodami 
„prześladować. 
í Przyjrzyjmy się bliżej tej 
„Sztuce teraźniejszości”  (jed- 
nakże bez przyszłości). Pierwszy 
popisuje się swymi potworkami 
pseudo-poetyckimi p. Aleksander 
Wat. Daje nam następujący „pej- 
zaż“ p. t. „Wieg“: 


Biskup stojący nad rzeką 
błogosławił poród ryb; 

wieloryb przed nim uciekał 

pod grzędy pachnące lip. 

Wiatraki rwały chmury 

i chaty unosiły w krag. 

, Wyciagał mnie ktoś z góry 

Za włosy z grzywy łąk. 

Krzycząc potrząsam zły bałagan: 
„Przyjdź królestwo miast | maszyn“ 
Lecz krzyk mój zatrzymał szlaban, 
Jak ratujących się wstrzymuje 
lokomotywy żelaznym śledziem. 

I czyjaś ręka, zda się niczyja 
Wbiła w łeb'mój na niebie ćwiek. 


Nie wiem czy stało się to na 
niebie, ale tego jestem pewny, że 
czyjaś ręka wbiła ćwiek w zaku- 
ty łeb p. Wata. Również przy o- 
wem wyciąganiu go za włosy „z 
grzywy łaąk* musiano mu poważ- 
nie uszkodzić nietylko grzywę, 
ale i małv móżdżek. 


Te samo mniejwięcej można po 
wiedzieć i o innych autorach „in- 
turyzji”, zamieszczonych w 

Zwrotnicy*. Nieodłącznym . re- 
kwizytem tych „poetów“ są pew- 
ne fiziologiczne wydzieliny, w 
których z lubością kąpią swe 
poezje”. Pan Artur Maria -Swinar- 
ski. który nawiasem mówiąc, do- 
skonale dostosował swe nazwi- 
sko do charakteru popełnianych 
przezeń „wierszy“, pisze w 
„Fymnie lotnika”: 
Śmiga nam utka z chmur bławatny haft 
W słońce zanurzym czarne garście 
Dziś będziem z modrym szczepem pić 

(na Marsie 
Sloneczną spermą bruderszaft! 


wy 


A pan Anatol Stern w wierszu 
p. t- „Wschód“ wtóruje p. Swinar 
skiemu w następujący sposób: 
młode murzynki podawały ostre swe 
sutki 
*ronzowym majtkom, którzy le kąsali 


do krwi 
$otysaty slę ma biodrach zapachów 


ctwierały się, śpiewały zamykały się 
drzwi 
krzyczały uliczki Jak ptaki kiedy le 


= spłoszą 
zataczał się pod ścianami osłabiony jęk 
gdy modre niebo Jak jądro wydęte 
rozkoszą — 
gdy ten balon ze spermą na dachy 
opad? I pękł!! 


W robienie podobnych „poe- 
zi“ bawią się nasi domorośli pio- 
nierzy „sztuki teraźniejszości”. A 
przestępstwo ich przeciwko pra- 
wdziwej sztuce jest tem większe, 
że w tym samym  -zeszycie, któ- 
ry upstrzyli swymi wierszykami, 
zamieścili śliczny wiersz Władi- 
mira Mojakowskija, p. t. „Nasz 
morsz“. W marnym przekładzie 
Bruna Jasieńskiego brzmi on: 


Biicie o place łoskot kopyt 
Wyżej ark tryumfalnych wiazd! 
My zalewem drugiego potopu 
Przepłuczemy gardziel miast! 

Byk dni legł 

ŹŻmudny jest lat trakt. 

Nasz Bóg zbiegł! 

Serce — to bębna takt! 

Kogo z nas kuli ukąsi osa? 
Komu chłeptać krwł naszej barszcz? 
Nasze złoto — dzwoniące głosy! 
Nasze kule — zwycieski marsz! 

` Zieleń strzygł pług, 

Ściele sie dno dniom. 

Tęczo, dai łuk — 

Snom szybkolotnym dom! 
Widzicie — więdną gwiazd żądła! 
Z pieśni urasta nasz most. 

Fej, Niedźwiedzico Wielka, żadaj — 
niech do nieba biorą nas wprost! 

Radość — rytm rak. 

Niebo — czerwony dach. 

Serce bił w gong! 

Pierś nasza — miedź blach! 


Po przeczytaniu pięknego tego 
utworu szpetność futuryzii Ster- 
na, Wata, Świnarskiego et con- 
sortes jeszcze bardziej bije w o- 
czy. | jeszcze bardziej oburzamy 
się na tych panów, że śmią oni 
wprzęgać znakomitego noetę ro- 
syjskiego do swego rydwanu, 
przypominająceso kształtem becz 
kę z nieczystościami), i mienić 
go swym kolega i współideow- 
cem! 

Jur. 


. r E b - 
Wiadomości bieżące. 
—0— 
DZISIEJSZA POGODA. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebiec pogody w 
dniu dzisiejszym: 

Pogoda zmienna, wzrost zachniurze. 
pia I temperatury, opady (śnieg z zawie- 
fa, potem deszcz). Sllne wiatry zachod- 
nie. 


Ruch pociagów towarowych. 


Wczoraj w warszawskiej dyr. 
kolejowej rozpoczał się szereg 
wspólnych konferenci między 
wydziałem ruchu i mechanicz- 
nym. Konferencie, którym prze- 
wodniczył wice-dyrektor wydzia- 
łu ruchu pan Landsberg dotyczy- 
ty regulacji ruchu pociągów towa- 
rowych. Pinktualność tych pocią- 
gów, opóźmłających sie często po 
kilka, a czasami po kilkanaście 
godzin, wywoływała słuszne na- 
rzekania sfer handlowych. Jak nas 
informują sfery miarodajne. głów- 
nym powodem trudności była 
szczupłość naszych stacji i urza- 
dzeń do węglowania. a także nie- 
zupełne wyzyskanie przebiegu 
parowozów. 


Konkursy w szkolnictwie. 


Ogłoszony został konkurs na 
posadę nauczyciela etatowego w 
szkole rolniczej w Czernichowie 
hodowla. zwierzął domowych, 
Mleczarstwo, anatomia i fiziologia 
zwierząt). 

O posadę powyższą mogą się 
ubiegać osoby, posiadające studja 
wyższe. 


tości. Radiotelegrafia amatorska 
specjalnie się rozwinęła w Ame- 
ryce. 

Potężny rozwój tej wiedzy na 
zachodzie znalazł i w Polsce swe 
odbicie przez zwiększającą się 
stałe liczbę stacji radjotelegraficz- 
nych. będących już przeważnie w 
posiadaniu władz państwowych 
cywilnych, jak również przez po- 
wstanie polskiego przemysłu ra- 
djotelegraficznego. 

W celu przygotowania dobrych 
radjotelegrafistów dla powstaja- 
cych stacji, jak również w celu 
spopularyzowania tej wiedzy, 
została już w' początku r. b. 0- 
;twarta w Warszawie przy stowa- 
rzyszeniu Y.M.C.A. szkoła radjo- 
telegraficzna. 

W celu udostępnienia tej szko- 
łv szerszym warstwom inteligen- 
cji. szczególnie młodzieży. zaję- 
cia są prowadzone wieczorem. 

Dotychczas już kilkudziesięciu 
radjotelegr. ukończyło szkołę, 0- 
trzymując odpowiednie dyplomy 
według przepisów międzynaro- 
dowych. - 

Wobec dużego zainteresowania 
się radjoteleerafią i wśród miesz- 
kańców m. Łodzi powstała myśl 
zorganizowania takiej samej szko- 
ły, jako filji szkoły warszawskiej 
naj terenie tutejszym. 

Odpowiednie przygotowania 
są już czynione i dzięki poparciu 
władz wojskowych wkrótce szko- 
ła będzie uruchomiona. 


Złoty polski. | 


Jak się dowiadujemy. minister- 
stwo skarbu staje obecnie wobec 
nader aktualnej sprawy. ustalenia 
podstawy obliczenia ciężarów. na- 
R państwu od jego obywa- 
eli. 
Wszelkie usiłowania. mające 
na celu wyrównanie spadku wa- 
luty — okazuja sie, w tei dziedzi- 
nie, daremne. Zwłaszcza w dzie- 
dzinie tenut za obiekty państwo- 
we, dzierżawione bądź jednost- 


lpi 


Rozprawa nożowa między 
Kuzynami. 


Samlec kładzie trupem Kozła i ucieka. Różaniec zdradzili! 


Sołtys wsi Kalino pow. łódzkie- 
go zameldował w komendzie po- 
licji na powiat łódzki, iż na krań- 
cu powierzonej opiece jego wsi 
znaleziono zwłoki gospodarza Jó- 
zefa Kozła. Na ciele zamordowa- 
nego widniał cały szereg ran, za- 
danych jakiemś ostrem narzę- 
dziem. 

Na miejsce zbrodni wysłano kil- 
ku wywiadowców, _ 

Podczas poszukiwań znalezłono 
obok zabitego na ziemi różaniec, 
własność mieszkańca tejże wsi, 
Leona Samca. Przeprowadzone 
w dalszym ciagu dochodzenie u- 
stalifo, iż na dwa dni przed zabój- 
stwem Kozioł bawił u Samca, — 
gdzie odbywała się lbacja. Fakt 
ten nasunął podejrzenie, iż Samiec 
ma coś wspólnego z popełnioną 
zbrodnią. Wywiadowcy udali się 
do mieszkania Samca, którego je- 
dnak w domu nie zastano, zaś żo- 


na jego oświadczyła, iż mąż wy- 
jechał do Łodzi za sprawimkami. 

Stwierdzono również, że po 
zabawie u Samca odprowadził on 
Kozła do miasta. Mając powyższe 
dane policia zawiadomiła poste- 
runki we wszystkich powiatach, 
dzięki czemu udało się Samca za- 
trzymać, 

Aresztowany z początku .wy- 
pierał się jakiegokolwiek -udziału 
w zabójstwie, lecz przyciśniety 
do muru, przyznał sie, ż Kozła 
zamordował po wyjściu ze swego 
mieszkania. Zamordowany bv! je- 
zo kuzynem i w drodze do Ładzi 
posprzeczali sie. W trakcie sprze- 
czki Samiec wyjał nóż 1 położył 
trupem swego towarzysza. Po 
dokonaniu zbrodni, w obawie 
nrzed policia, uciekł | ukrywał: się 
do czasu aresztowania. -- 

Zbrodniarza osadzono w wię- 
zieniu. (bip). 


Skutki oburzenia. 


Swego czasu donosiliśmy 0. 
rozprawie sądowej przeciwko 
Władysławowi Martoniowi, ka- 
ranemu wielokrotnie za różnego 
rodzaju przestępstwa. Ostatnio 
karany on był za to, iż pod fał- 
szywęm nazwiskiem księcia Wot- 
końskiego, w mundurze majora 
sztabu generalnego wyłudzał od 
różnych osób pieniądze. 


Obecnie Martoń opuścił celę |sąd 


więzienną, aby znów zasiąść na 
ławie oskarżonych sądu okręgo- 
-wego za obrazę tegoż sądu. 


Nielegalna 


Josek Stern (Wolborska 8) ku- 
I cynę od niejakiego Jana Kwia- 


- 


kom samorządowym, bądź pry- |tkowskiego, nieletniego, który u- 


watnym, zachodzi konieczność 
ciągłych przerachunków, propor- 
cjonałnych do wartości objektu. 

Chcąc temu zaradzić, niektóre 
jednostki administracvine wystę- 
pują obecnie dą władz skarbo- 
wych z wnioskiem, by tego rodza- 
ju tenuty dzierżawne obliczane i 
wpłacane były w markach polsk. 
według teoretycznego złotezo pol- 
skiego, równego mniej więcej 
frankowi szwajcarskiemu. Szero- 
kie zastosowanie tego rodzaju 
koncepcji mogłoby zbawiennie 
wpłynąć na ustalenie sie docho- 
dów państwowych ina podniesie- 
nie sie kursu marki polskiej. 

To ostatnie zjawisko leżałoby 
wtedy w interesie wszystkich, 
mających pewne ciężary wobec 
państwa obywateli. a więc całego 
ogółu. 


Wystawa obrazów Artura Szyka. 
Znany malarz łódzki p. Artur 


Szyk, po zakończeniu wystawy| Tyfus plamisty 


swych wspaniałych miniatur 
wschodnich w lutym 1922 r. w 
Paryżu w galerii Decour, otrzy- 
mał od światowej firmy wydaw- 
niczej „H. Piazza“ w Paryżu za- 
mówienie na wykonanie ilustracji 
do legendy, zawartej w „Liber 
Esterae'. Po rocznej pracy p. 
Szyk, przed wywiezieniem dzieł 
swych z kraju, wystawia je w 
swem rodzinnem mieście w Żół- 
tej sali Grand Hotelu. 

W sobotę dnia 2 grudnia o go- 
dzinie 5 pop. odbędzie się uro- 
czyste otwarcie wyłącznie dla 
zaproszonych gości. Od niedzieli 
zaś dnia 3 grudnia do dnia 17 gru- 
dnia codziennie od godziny 10-ej 
rano do godz. 10 wiecz. wystawa 
otwarta będzie dla szerokiej pu- 
bliczności. 

Poza obrazami z cyklu „Liber 
Esterae* p. Szyk wystawia cały 
szereg innych obrazów. 


Szczepienie ospy. 


Podania winny być składane w |9spy będzie się odbywało nie 
kuratorium Iwowskiego okręgu|u lekarzy dzielnicowych, lecz w 


szkolnego. 


Szkoła radiotelegraficzna 
w Łodzi. 


Szybki rozwój radjotelegrafii 
chodzie znaczne spopularyzowa- 
nie tej „ciekawej i sympatycznej 
gałęzi wiedzy, umożliwiając szer- 
szenn ogółowi porozumienie się 


agródizi 3 na dowolne odles-, 


i radiotelefonii spowodował na za-! 


ambulatorjach miejskich przez le- 
karzy, wyznaczonych z pośród 
zatrudnionych w  ambufatoriach. 


Leczenie chorób końskich. 


Województwo przesłałóo staro- 
stom oraz prezydentom miast na 
terenie województwa reklamów- 
ki, odpisy opinii i cenniki prepa- 
ratu „Neosaluta* z poleceniem za- 
znajomienia z tem wszystkich le- 


Obecnie bezpłatne szczepienie | 


kradł ją swemu ojcu. Sprawa wy- 
szła na jaw i Stern stanął przed 


sądem pod zarzutem paserstwa. ; 
Oskarżony do winy nie przyznał; 


się, twierdząc, iż nie wiedział o 
pochodzenin cyny. 
Obrońca adw. Kobyliński twier- 


|dził, iż o świadomem kupnie kra- 


dzionego mowy być nie może, — 


podaniu swojem do warszawskie- 
go sądu apelacyjnego 0- zmniej- 
szenie mu kaucji użył on takich 
zwrotów jak: „To sa kpiny ze 
strony łódzkiego s. o.*, oraz „to 
jest dawanie odczepnezo', - 
Oskarżony tłómaczył się, iż 
był oburzony z powodu wvzńa- 
czenia mu zbyt wysokiej kaucji, 
ale nie myślał uchybić godności 


11. x 

Eks-książe został skazany do- 

datkowo na 4 miesiące sre 
p). 


tranzakcja. 


fodyż ten, kupując stare Żelazo u 
różnych ludzi, nie mógł wiedzieć, 
iż cyna pochodzi z kradzieży. — 

| Jest on najwyżej winnym niewy- 

pełnienia swego obowiązku, we- 
dług którego powinien był spraw- 
dzić, skąd cyna pochodzi. 

] * Sąd przychyłając się do wy- 

(wodów obrońcy, skazał Sterna 

za niewypełnienie obowiązków 

handlarza na 100.000 mk. (bip). 
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karzy weterynaryjnych. Woje-|czkowski i Józef Borbowski (No- 
wództwo zaznacza, że próby za-|wy Świat 13). (bip). 


stosowania tego arsenobenzolo- 
wego preparatu przy zakaźnej 
piersiowej chorobie koni dało bar- 
dzo pomyślne wyniki. (bip). 


Wykaz chorób zakaźnych w Łocz 
od dnia 19.X1. do 25.X1. 1922 r. 
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Dochodzenie administracyjne. 


Pasek papierosowy. 


Od kilku dni brak w mieście 
niektórych gatunków papierosów, 
które jedynie za bardzo wysoką 
cenę można otrzymać. Nagłe to 


Walka z brudem, © 


Za antysanitarny stan. na pose- 
siach pociągnięci zostali. do odpo- 
wiedzialności następujący właści- 
ciele domu: Szmul Lasman (Piotr 
kowska 45), Mieczysław. Tyszke 
(Gdańska -168), Józet Spodenkieę 
wicz (Nawrot 56) i Antoni Szym- 
czak (Wólczańska 113), (bip). 


Wypadki: - 
Samobójstwo. Na cmentarzu ._katoli- 
ckim w Zarzewie otru? się. Władysław 
Kur, zamieszkały przy ulicy . Wólczań- 
skiej 1. 99. Przyczyną rozpaczliwezo 
kroku nieuleczalna choroba. (bip).. 


Pożar. W fabryce firmy „Lange i Ra- 
misz* na Nowem Rokłcin wybuchł po- 
żar wskutek wadliwego urządzenia su- 
szarni. Pastwa ognia padła przędza, u- 
rządzenie suszarni, oraz część dachi. — 
Po długich usiłowaniach ozień ugaszono, 
Straty wynoszą 11 milionów marek. 


Śmierć na weselu. We wsi Stare Złołno 
spodarz Antoni  Perpiota urządził 


go 
j srebrne wesele, na które przybyłł gośpo- 


darze z sąsiedniej wsi, Jeden z nich Ten. 
Włodarczyk upił się, następnie dostat 
'kurczy żołądka i zmarł. (bip). 


Kryminalistyka. 
Awanturniczy „inżynier”. Posterinko- 


„| zniknięcie tłómaczy się tern, — iż ,wy 8 kom. zauważył w bramie domu' Nr 


spekulanci tytoniowi, oraz właści-i60 przy ulicy Głównej, leżącego w nle- 


ciele sklepów tabacznych, w prze- 
widywaniu zwyżki cen, chowają 
posiadane zapasy. ` 


Walka z pijaństwem. 


Za ukazywanie się w miejscu pu- 
blicznem w stanie nietrzeźwym 
pociąznięci zostali do odpowie- 
dzialności Berrard  Hempiński, 
(Konstantynów), Józef i Helena 
małż. Krysiak (Żórawia 14), Józef 
Hertel (Nawrot 81), „Ludwik Ole- 
śko (Pałacowa 9), Franciszek 
Widok (Chmielna 16), Iznacy Ko- 
złowski (Spacerowa 8), Jan Sie» 


|trzeźwym stanie niejakiego - 


Alfonsa 
Szmumpicza, zamieszkałego przy ulicy 
Pańskiej 57, W komisariacie podał się on 
za inżyniera | awanturował się, wobec 
czego pociągnięty został do odpowłe- 
dzialności karnej. (bip). 

Co kradną? Do mieszkania Mordki Ro- 
gozińskiego przy ulicy Kilińskiego |. 50 
zakradli się niewykryci złodzieje I skra- 
dli różnych rzeczy ma sumę 2 milionów 
mkp. 

— Z mieszkania Chaima  Llipszyca 
przy ulicy 6 sjerpnią 33, skradziona gar- 
derobę wartości 1 miljona mka 


bomme $ menea 


| 


M 238 


DLA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE, 


Powszechnie znane ze swej skutecz- 
ności pigułki francuskie „Cascarine 
Leprince” zusjdvją się w sprzadaży 
we wszystkich aptekach 1 skłndnch 

aptecznych. 590—6 


Teatr i muzyka. 


—0— 


Ostatnie Koncerty. 


Kulminacyjnym punktem nie- 
dzielnego popołudniowego kon- 
certu była V symfonia Czajkow- 
skiego, która obok szóstej jest 
jednem z najbardziej skończo- 
nych dzieł rosyjskiego twórcy, a 
nawet pod niektórymi wzgledami 
przewyższa „Patetyczną'. Idea 
która zapoczątkował Beethoven. 
aby za pomocą jednego — nie- 
głównego—tematu wyrazić zmia- 
ny nastrojów, jakie twórcy przy 
komponowaniu dzieła towarzy- 
szyły, przybrała u Czajkowskie- 
go jasno określoną intencję. Więc 
też służy ów temat raz za ponury 
„ wstęp, to znowu za hasło fatali- 
styczne, to jako radosny hymn 
tryumfu. 

Cechą charakterystyczną Czai- 
kowskiego iest wprowadzenie w 
trzeciej części symfonii — walca. 
Mając widocznie zamiłowanie do 
rytmu tego tańca, wprówadzał 
go do wielu większych utworów. 

Dyrygował orkiestrą proi. Ber- 
nard Tittel z Wiednia, którego 
nazwisko i działalność zupełnie 
nie były nam znane. Pewien scep- 
tycyzm, z którym odnosimy się 
do osoby nowego dyrygenta, roz- 
wiał się zaraz po pierwszej czę- 
ści symfonii. Prof. Tittel na pod- 
jum kapelmistrzówskiem okazał 
się tym, który wie, czegą chce, a 
pałeczka jego podziałała ożyw- 
czo na zespół orkiestrowy. 


Wszystkie tempa i nastroje 
symfonii były dobrze ujęte, a wy- 
konanie drugiej części (istotnie 
najlepsze) było prawdziwą nie- 
spodzianką i wywołało głośne ob- 
jawy zadowolenia u słuchaczów. 
Prof. Tittel wystąpił również w 
roli kompozytora i.dał nam po- 
znać fragment z jego symfonii I, 
a mianowicie Scherzo. Obok chę- 
ci zrobienia „dobrej muzyki“, mi- 
le wpadającej w ucho, jest w niej, 
rys znamienny, świadczący o du- 
żej kulturze i estetycznym smaku 
kompozytora. W solowej części 
koncertu usłyszeliśmy profesora 
Antoniego Hekkinga, którego in- 
terpretację  warjacji „Rococo“ 
ratowała szeroka, rozlewna kan- 
tylena. 


+ * 


Poniedziałkowy wieczór pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga 
był wielce oryginalny ze wzglę- 
dn na program. Jak gdyby dla 
kontrastu, zestawiono Mozarta 
zę Strawińskim: twórcą z epoki 
klasycyzmu z jego odwieczną 
prostotą i beztroską oraz ultra- 
modernistę, - najwyraźniejszego 
„Dutsidera*, łamiącego z całą 
swobodą wszelkie przesądy mu- 
zyczrne siłą swej intuicji, twórcę 
z ostatniej doby. Koncert Es-dur 
Mozarta miał świetnego tłomacza 
w osobie prof. Henryka Melcera, 
którego maestrja techniczna i 
powściągliwa wytworność arty- 
stv o wielkiej erudycji i talencie 
zdziałały, że słuchacz wyczuł to 
nieuchwytne, czarujące, co sta- 
nowi aromat  możartowskiej or- 
namentyki i jej naiwny roman- 
tyczny smętek. Było to wprost 
modelowe odtworzenie dzieła 
pod wzęlędem stylu odnośnej e- 
poki. 


W drugfef części koncertu u- 
słyszeliśmy dzleło Igora Strawiń- 
skiego „Pietruszka“, niestety, tyl- 
ko w fragmentach. Twórca tych 
„Scen zabawnych“, jak je sam 


IS czerwca. 


lipca, 4, 28, 30 
7 listopada. 


nazywa, zwrócił na sieble uwagę 
Europy zachodniej (zwłaszcza 
Francji) jeszcze przed wojna. 

Za duchowych oiców chrzest- 


nych Strawińskiego należy uwa- | AW 


żŻać Musorgskiego i Korsakowa. 
Od pierwszego nauczył się prze- 


„mawiać językiem szczerym i ży-4 IE 
drugiego przejął mi- {ía 


wym. od 
strzostwo budowy i formy, talent 
zaś jego wystrzelił samoistnie i 
jest tem zjawiskiem sztuki, które 


ma swoje korzenie w przeszłości | RAB 


i zapuszcza nowe odnogi w przy- 
szłość. 

Główną cechą talentu Strawiń- 
skiego jest realizm, przerażający 
swą bezwzględnością, ten wła- 
śnie zrywający zasłonę z duszy 
ludzkiej. Zmysł obserwacyjny i 
obiektywizm umożliwiły odda- 
nie w obrazach muzycznych nie- 
wyczerpanej fantazji i drgające- 
go mistycyzmu eposu notanio- 
wego. A język Strawińskiego, to 
kałeidoskop dźwiękowy, który 
za potrząśnięciem pałeczki 'vybu 
cha jak piroksylina, stąd jego ut- 
wór wcześniejszy p.t. „Fajer- 
werk* nazwano  „pirotechnicz- 
nym“. 

Ostrym ruchem rvlca rzeźbił 
Strawiński swoje obrazy w „Pie- 
truszce'', ale też i bajka i wymysł 
ludu i fantazja rozognionej i roz- 
hulałfej duszy. rosyjskiej jest rów- 
nież dziwaczną i nierówną. A ko- 
lorystą instrumentacyjnym jest 
trawiński niezrównanym i z ca- 
łą swobodą twórczą łamie wszel- 
kie przesądy muzyczne siłą swej 
intuicji. A oto treść „Pietruszki*: 
„Podczas zabawy publicznej w 
ostatki pewien kuglarz demonstru- 
ie wobec rozbawionego tłumu uli- 
cznego trzy pobudzonę do życia 
alki; Piotrusia (Pietruszkę), bale- 
tnicę i murzyna. Lalki te za spra- 
wą czarnoksiężnika w szalony wir 
taneczny wprowadzone, wzbu- 
dzają podziw i zdziwienie. Kuglarz 
mocą swej siłv magicznej wypo- 
sażył lalki we wszystkie przymio- 
ty zwykłych Śmiertelników: dał 
im zmysły, tchnął w nie namiętno- 
ści. Piotruś, czując, że jest przez 


GŁOS POLSKI 


B. P. 


SALO AFTERGUT 


zmarł dn. 27 b. m, po krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 66. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę, dnia 29 b. m., o godz. 12 w południe, z miesz= 


kania przy ul. Nowo-Targowej 22, na cmentarz żydowski. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
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Rocznica powstania w teatrze miejskim. 

Dzisiaj, jako w 122 rocznicę powsta- 
nia listopadowego, w dniu, o którym pi- 
sał Słowacki, że „Polska w grobie Kar- 
melitów jękła', w dniu, w którym „ua 


panewce kurzy się jeszcze wystrzał bel- {$ 


wederski*, teatr mieiski daje nieśmier- 
telną tragedię Słowackiego p. t. „Hor- 
sztyński*, z Adwentowiczem. dyrekt. 


Barwińskim i Szyndlerem w głównych |% 


orlach. 


T. M. M. 


Towarzystwu miłośników muzyki u- 
dalo się pozyskać na nadchodzący piąt- 
kowy wieczór prof. Maksa Panera, któ- 
ry wykona utwory Bacha, Beethovena, 
Chopina i Liszta. Prof. Paner prowadzi 
wirtuozowską klasę przy konserwato= 
rium w Stutgardzie, a recitalami swoimi 
zjednał sobie duże uznanie i rozgłos. 


Ruch wydawniczy. 


„Biblioteka dzieł wyborowych”. 
Wydawnictwo. „Książek Ciekawych“ 
wydawanych przez Fel. Gadomskie- 
za. a redagowanych przez. p. Stanisława 
Miłaszewskiego, połączyło się, jak do- 
wladujemy się z „Biblioteką dzieł wybo- 


rowych*, prowadzoną w swoim czasie 


przez ś. p. Jana Gadomskiego, redaktora 

i wydawcę „Gazety Polskiej“, a ojca o- 

becnezo właściciela biblioteki. 
Wydawnictwo perłodyczne, przerwa- 


ne wskutek wolny, podjął przed nieda- | 


wnym czasem p. Fellks Gadomski, pod 
nazwa „Książek Ciekawych", których 


ŻONA i DZIECI. 


Głębokie współczucie z powodu zgonu członka naszego 
Stowarzyszenia 


b.p. Salo Afterguta 


wyraża rodzinie 


Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów Ł. D. H. P. 


Panów członków Stowarzyszenia uprasza się o liczny udsiał 
w pogrzebie w dniu 29 listopada r. b. z domu żałoby przy ul Tar- 
gowej 20, 0 godz. 12 w południe na cmentarz starozakonnych, 72] 
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Proces komunistów WE Lwowie. 


Zeznania oskarżonego Junga. 


LWÓW. 28 listopada (AW) —łbudek działania. 
W procesie komunistów na posie-;Grosserowej przypisuje oskarżony, 


Lekkomyślności 


dzeniu 28 b. m. dokończył zeznań |że policja wykryła -konferencję w 
oskarżony Chomyń, zaprzeczająć | gmachu ś-to jurskim. Gdyby Gros- 
aktowi oskarżenia, który zarzica,jserowa poświęcała mniej czast na 
mu, że przyjechał do wschodniejjodwiedzanie pierwszorzędnych lo- 
Małopolski z polecenia komitet | kali publicznych, nie byłoby, zdae 
rewolucyjnego. Oskarżony twier-; niem oskarżonego, tego procesu, 
dzi, że przyjechał tam dobrowol-, -Zarzuca jej dalej, że opiekowa* 
nie, dla szerzenia idei komunizmu. ffa się tylko tymi więźniami — ko- 
Następnie przystąpiono doļmunistami, którzy jej się podobali. 
przesłuchiwania oskarżonego Adol-| Co do zarzutów, czynionych Kró- 
fa Junga, czeladnika fryzjerskiego, |likowskiemu, to odnoszą się one 
jktóry podał na śledztwie, że był|głównie do radykalnej zmiany po- 
studentem  filozofji uniwersytetu |glądów Królikowskiego od czasu 
|wiedeńskiego. Jego rewelacje o| Wyborów do sejmu. 


Poszukuje się do kupna następujących Nr. Nr. 


„GŁOSU POLSKIEGO“. 


zZ Pe 1919 wta Í, 2, 6, 13, lá, t8, 19, 2i stycznia. 
| i, 2, 22, 29 września. 
19, 23, 25 listopada. f, 5, 8, 28, 29, 30 grudnia. 

Z r. 1920 — 15, 20, 27, 28 czerwca. 


15 lipca, 


| dorobek wydawniczy w ciągu półrocznej 
zaledwie działalności lezitymuje się 
l książkami tej miary autorów, co Że- 
romski, Wierzbiński, Daniłowski, Ligo- 
cki; Filochowski, Lemański, Dygasłński, 
Oksza, Grabowski, Słerosławski, Ada- 
mowicz, Condivi, w przekładzie Wł. Ja- 
błonowskiego, France w przekładzie St. 
Godlewskiego, Mark Twain, Kellermann, 
Dostojewski i inni. 

„Bibljoteka dzieł wyborowych* wy- 
chodzi obecnie dwa rązy ua miesiąc w 
formie dużej ksłażki. Tom najnowszy za- 
wiera niedrukowany dotychczas romans 
autora „Sambry I Mozy” Edwarda Ligo- 
ckiego p. t „Lew św. Marka“ 

Z pośród niedrukowanych dotąd no- 
wości, które wydane będą w najbliż- 
szym czasie, szczególne zainteresowanie 
budzi ksłążka Kornela Maknszyńskiego 
p. t. „Moje listy“ i nowa powieść Wacła- 


naturę upośledzony (jest bowiem 
szpetny i śmieszny), szuka ukoje- 
nia w miłości, którą skierował ku 
baletnicy, ba nawet mu się zdaje, 
że ta nie jest mu obojętną. 
Murzyn, choć zły i głupi. podo- 
ba się bałetnicy. Scene milosną 
pomiędzy murzynem i baletnicą 
przerywa wściekły z zadrości 
Piotruś, lecz okrutny murzyn wy. 
rzuca go za drzwi. 
Zabawa karnałowa wre i kipi. 
Tańczący z cygankami kupiec 
rzuca tłumowi banknoty, stangre- 
ci plasają z niańkami. Szał zaba- 
wy ogarnął wszystkich. Wtem z 
budy teatralnej kuglarza dochodzą 
krzyki. To nieporozumienie po- 
między Piotrusiem i murzynem. 
Lalki wybiegają na ulicę; murzyn 
cięciem szabli powała Piotrusia. . 


który umiera. otoczony rozbawio- |wa Filochowskiego p. t „Ptasznik 
nym tłumem. Na żądanie stróża |1 niedźwiedzie”. 
bezpieczeństwa publicznego ku-| Pozatem przygotowuje „Bibljoteka 


glarz dla uspokojenia tłumu nada- | Dzieł Wyborowych” dia prenumerato- 
je Piotrusiowi pierwotny wygląd. |rów swych przekład powieśc! Benoit, au- 
lalki. Tłum, przekonawszy ` się. {tora „Atlantydy“ p. t. „Za Don Carlosa“ 
że rozrąbana głowa Piotrusia jest |i Marka Twaina, niezrównane  „Przy- 
z drzewa, a tułów wypchany tro- | gody Hucka". 

cinami, rozchódzi się. Czarnoksię- 
żnik zostaje na placu sam z lalką, 
a nad budą teatralną ukazuje: się 
widmo. To Piotruś grozi kugla- 
rzowi zemstą za doznane krzyw- 
dy tak jego, jak i współtowarzy- 
szy“. 

Czarnoksiężnikiem okazał sie 
również i dyr. Fitelberg, gdyż za 
sprawą jego czarodziejskiej pate- 
czki skomplikowany ten utwór 


Nowe wykopaliska w Enigcio. 


Egipt, tajemniczy Egipt, który 


resowanie uczonych, jak szero- 
kiej publiczności, znowu odsłania 
swe wnetrze współczesnym. — 
W Byblos wydobyto świeżo z 
ziemi rzeczy, które przeleżały 
tam około 4.000 lat (z wieku 2-go 
przed Chrystusem), są to dary, 
które Faraon posyłał świątyni w 
Byblos. Składają się one z konew- 
ki napełnionei pięknie oszlifowa- 
nemi paciorkami z fajansu pole- 


wyszedł płastycznie, co było nie- 
lada zadaniem i popisem dla na- 
szej drużyny orkiestrowej. Uwer- 
tura „Leonora 3* dopełniła ` pro- | 
F. Hall. | 


Í 


gramu. 


— 


MITA 


27 sierpnia. 


3i września, 
Administracja „głosu polskiego”. 


sierpnia, 


wzbudza zawsze zarówno zainte- | f 


1, 2, Íl, i3 


4, 8, października. 


| przyczynach rozłamu między partją 
eosina Małopolski wscho- 
dniej, a komunistyczną partią w 
| Warszawie rzuciły światło na we- 
wiiętrzne stosunki dwuch różnych 
prądów szerzenia komunizmu w 
Polsce. Oprócz. taktycznych róż- 
inic, dwa te odłamy różnią się w 
zapatrywaniu na kwestję przyna- 
leżności Małopolski wschodniej. 
Kierunek reprezentowany przez 
Junga uważają za problem mię- 
dzynarodowy, kierunek przeciwny 
zaś stawia  radykalniej sprawę, 
,przesądzając sprawę Małopolski 
na rzecz samodzielności. Oskar- 
żony uważa siebie za idealnego 
komunistę, zaś przeciw oskar: 
żonym Królikowskiemu i Grosse- 
rowej podnosi szereg ostrych za- 
rzutów co do ich ideologji i po- 


1 


4 


Jung twierdzi, że czynny udział 
partji komunistycznej w wyborach 
przyniósł jej tylko szkodę, 

Oskarżony przyznaje, 
członkiem centralnego komitetų 
partii komunistycznej w Polsce, 
Komitet zwracał na wszelkie wy* 
datki, na podróże po Galicji, a w 
szczególności do Zagłębia naftówe- 
go. Na konferencji ś-tojurskiej miał 
oskarżony wygłosić referat. Dalej 
zeznaje, że był na Węgrzech za 
rządów Beli Kuhna i figurował w 
tamtejszej partji komunistycznej, 
jako łącznik między partją węgiere 
ską a małopolską. Po upadku rzą: 
du bolszewickiego na Węgrzech 
Jung przybył do Galicji. 

Na tem przesłuchanie Junga u- 
kończono. Dalszy ciąg rozpraw 
wyznaczono na sobotę. 


że był 


wanego, z agatu i kryształu. — 
Prócz tego, są tam medaliony, 
bransolety i inne klejnoty i dro- 
biazgi, służące do ozdoby. Na 
małej płytce wyryte jest imię po- 
ganiacza wielbłądów. który z po- 
lecenia królewskiego przyniósł 
dary do Byblos. h 

Tak więc starożytność. pomi- 
mo swych kast i pychy możnych, 
musiała czasem czcić skromne 
zasługi. 


okazji 
zaślubin Reny Kopelowiczówny z Józe- 
fem Wajnberziem 


mk. 5000 


Zamiast powinszowania z 


na Stow. Wolnomyślicieli Polskich 
składa 


pene e ||- 
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ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym zawiadamiamy, że z dniem dzi- 
siejszym > yłączną sprzedaż przędzy bawełnianej 
rki* przekazaliśmy firmie 


firmy » 


M. Pęchman 


Piotrkowska 42. 


0—40601 


„ŽARKI“. 


Komunikaty. 


Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi 
komunikuje, iż począwszy od dnia 
1-go grudnia r. b. od godz. 7 — 9 
wiecz. ordynować będą w Lecznicy 
H-ej przy ul. Piotrkowskiej M 17, 
wyłacznie dla pracowników umysłos 
wych lekarze chorób wewnętrznych, 
ginekologicznych i dentysta. 

Z dniem 29 listopada r. b, zwie 


ajja się w Lecznicy I-ej przy ul. Kar 


rola N: 28 dział dentystyczny i prze» 
nosi się go do Lecznicy V-ej przy 
uł. Milsza Ne 55. 

Ze względu na przeniesienie, ga- 
binst dentystyczny w Leoznioy Fej 
już w dniu 29 listopada r. b. nia 
będzie czynny, 

Kasa Chorych m. Łodzi 


Dr. Ed. Glebartowski 


Homisarz. 


i M. Liberman i 


Telefon 1079. 
Przędzalnia bawełny 


cs 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 


ao GAZETA HANDLOWA 


„ards POLSKI” 
Łódź 
29 listopada 1922, 


Gospodarka Rosji sowieckiej 
-= i jej perspektywy. 


wnych obecnie urzędników dla 
papierów, które przynoszą 8 czy 
11 kor. rocznie i to w dwuch pół- 
rocznych ratach. Dlatego rząd 


dyt hipoteczny. Ciągła zwyżka 
opłat i marek stemplowych i chęć 
zwrócenia pożyczki w obecnej 
prawie bezwartościowej walucie 


VII. Przemysł. 


" Przy starym kierunku polityki 
ekonomicznej cały przemysł kra- 
iu był zhacjonalizowany, a płaca 
zarobkowa różnych kategorii pra- 
cowników w  nacjonalizowanym 
przemyśle była prawie jednako- 
wą, przytem trzeba nadmienić, 
że nie zabezpieczała nawet mini- 
mim egzystencji. 

Nie zwracając uwagi ną to, że 
w historji ludzkości nie było jesz- 
cze takiej chwili, kiedy w życiu 
gospodarczem zapanowałby pier- 
wiastek moralny, etyczny nad ma- 
terialnym, władza sowiecka usi- 
towała zorganizować, produkcję 
na podstawach etycznych, ust- 
wając zupełnie z życia gospodar- 
czego zainteresowanie gospodar- 
CZE. 
Robotnik powinien pracować,— 
mówiła władza sowiecka, —gdyż 
znacjonalizowany przemysł jest 
jego, a, pracując, pracuje dla do- 
bra swego. 

Nie będąc jednak zainteresowa- 
nym materjalnie w procesie gos- 
podarczym, robotnik pracować 
nie chciał, a władza sowiecka 
wtedy zmuszała go do pracy, 
działając, jak zwykle, terorem. 

Jeszcze w roku 1921 tornski ko- 
lejowy trybunał skazał na karę 
śmierci kilku urzędh. kołej, za to, 
że nawoływali oni do  strejku 
urzędników i robociarzy tomskiej 
dyrekcji kolejowej, której pracow- 
nikom nie wydawano w ciągu 1— 
2 miesięcy deputatu, wchódzące- 
zo w skład płacy zarobkowej we- 
dług ustalonego prawa. 

Za pomocą strejku kolejarze ci 
chcieli zmusić władzę sowiecką 
do wypłacania zarobku, i li tylko 
za nawoływanie do strejku zosta- 
li skazani na karę śmierci! 

Komentarze są tu chyba zbyte- 

czne?! Nie od rzeczy jednak bę- 
dzie, jeżeli przytoczę niektóre da- 
ne o produkcji, zbudowanej na po- 
wyższych podstawach. 
-~ W lipcu 1921 roku zagłębie 
Donieckie dawało węgla tylko 
taką ilość, jaka była potrzebna, 
by szyby nie zostały zatopione. 

To znaczy, że ilość wydobyte- 
go węgla szła całkiem na pod- 
trzymanie szybów ! nie było nas 
wet nieznacznej nadwyżki, któ- 
rą można byłoby wywieźć dla ce- 
łów przemysłu. 

Na wszechrosyjskiej konferen- 
ui zubernjalnych rad gospodarki 
narodowej prezes wyższej rady 
gospodarki narod. („wyssownar- 
chozu*) Bogdanow wskazał na 
rowyższy fakt, mówiąc o kata- 
strofie, jaka grozi z tego powodu 
lokomocji i przemysłowi rosyj- 
skiemu. i 

Podobnie katastrofalny stan 
rzeczy dał się zauważyć w prze- 
myśle naftowym w Baku i Groź- 
nem (Kaukaz), gdzie produkcja 
ropy z miesiąca na miesiąc ma- 
łała. 

Przesilenie w przemyśle opało- 
wym wywołało przesilenie w in- 
nych gałęziach przemysłu, para- 
liżując zupełnie życie gospodar- 
cze olbrzymiego kraju. 

Urzeczywistnienie w gospodar- 
ce doktryny komunistycznej wy- 
rządziło narodowi rosviskiemu òl- 
brzymie szkody. 


ekonomicznej, do syberyjskiego 
urzędu aprowizacyjnego  („sib- 
prodkomu*) przybyła delegacja 
robotników fabryk uralskich, pro- 
sząc o wysłanie na Urat wagonów 
z mąką, wskazując na tragiczne 
położenie przemysłu i robotników 
jktóry z powodu braku chleba na 
jUralu muszą wymrzeć, zastępca 
prezesa „sibprodkotnu' odrzekł: 
„mąki nie mamy, jeżeni jest nle- 
„zbędnem, by robotnicy dla spra- 
wy żewolucji wymarł, to powinni 
umrzeć“! 

Wtedy, gdy skutkiem starego 
kierunku polityki ekonomicznej, 
życie gospodarcze, jak to wyka- 
zano wyżej, w kraju zamierało, 
gdy Lenin widział, że władza w 
rękach bolszewików nie utrzyma 
się przy takim systemie ekonomi- 
cznym. zaczęto odradzać prze- 
mysł, usuwając z życia gospodar- 
czego ujemne czynniki komuni- 
styczne i przywracając mu czyń- 
nik zdrowy—gospodarcze zainte- 
resowame materjalre. 

Wprowadzono „nep“ (nową po- 

litykę ekonomiczną). 
- Przystąpiono, do częściowej de- 
nacjonalizacji przemysłu, oddano 
w dzierżawę byłym właścicie- 
lom część fabryk w kraju, wpro- 
wadzono w fabrykach państwo- 
wych t. zw. obrachunek gospo- 
darczy („Choziajstwiennyj raz- 
szczot'); znaczy to, że fabryki 
te miano prowadzić na zw%yk- 
łych zasadach handlowych. 

Podwyższono wreszcie płacę 
zarobkową w stosunku do 
twarzanej produkcji. 

Stan materjalny robotnika w 
fabrykach prywatnych, odrodzo- 
nych przy „nepie“, jest daleko 
lepszy, niż w fabrykach pañ- 
śtwowych. 

W fabrykach prywatnych ro- 
botnik i pracownik otrzymuje, 
popierwsze, płacę wyższą, a po- 
wtóre, otrzymiuje ją na czas, na- 
tomiast w fabrykach państwo- 
wych ma płacę niższą ł otrzymu- 
je ją ze znacznym  opóżnieniem, 
co przy stałym spadku waluty 
jest zawsze wielką stratą dla pra- 
cownika. 

Wprowadzając w ten sposób w 
przemyśle „nep“, władza sowiec- 
ka robiła częściowo ustępstwa 
kapitalizmowi, i gospodarka za- 
częła dawać oznaki życia! 

Ale ponieważ gospodarka ta 
nie miała zorganizowanego krè- 
dytu, gdyż władza sowiecka w 
"żaden sposób nie chciała w tej 
dziedzinie robić ustępstw kapita- 
|rowi finansowemu, utrzymując w 
kraju tylko bank państwowy, to 
wkrótce bo wprowadzeniu w ży- 
cie „nepu“ zaczęło się dawać we 
znaki przesilenie w dziedzinie 
zbytu. 

Wyprodukowane w fabrykach 
państwowych towary nie znajdy- 
wały zbytu, chociaż zapotrzebo= 
wanie ich w kraju było ogromne. 

Praktyka życia nokazała. że 
bolszewicy zmuszeni będą wogó- 
le do poczynienia kapitalizmowi 
|dalszych ustępstw, a w szczegól- 
jności do zezwolenia na organiza- 
icję prywatnego kredytu. 

Nic więc dziwnego, że prasa 
¡nasza podała w ostatnich dniach 


| 


zamierza wszystkie te obligacje | zmniejszyła do minimum wszyst- 
wykupić. kie tego rodzaju operacje. Nowe 

Dla wykupienia pożyczki wo-| pożyczki hipoteczne są obecnie 
jennej ministerjum skarbu prze-|rzadkością a o ile dochodzą do 
znaczyło sumę 10 miliardów ko- ; skutku to proceńt wynosi conaj- 
ron, co przy obecnych  stosun - | mniej 30 od sta I to przy opłacie 
kach austriackich nie jest bynaj-| wszelkich kosztów. 
mniej wysoką sumą. W kraji] Sprawa proponowanego przez 
gdzie podwyżka pensji urzędni- | ligę narodów projektu finansowe- 
czych wynosi 60 koron na każdą | wej sanacji Austrji jest na najlep- 
minutę ośmiogodzinnego dnia, szej drodze i zostanie zapewne w 
należy zabrać się do zmniejsze= | końcu tygodnia ratyfikowana. W 
nia urzędów. kwestji tej rząd porozumiał się 

Wszystkie kasy oszczędnościo- także z głównymi matadorami 
we, tak samo dotknięte są inflacją | partji socjalistycznej, tak, że 
i by nie ponosić strat w admini-| wszelkie ewentualne trudności 
stracji swej, wyznaczyły 100 ko-| przy wyborach zostały z góry: t- 
ron jako najniższą przyjmowaną | synięte. 
obecnie stawkę. 

Tak samo utrudniony jest kre- 

mm ——>—0———>— 


penetracja kapiłałów austrjackich do Polski. 


Przez dłuższy czas toczyły się | brany został do Rady Nadzorczej 
rokowania między wiedeńskim Ludwik Neurat, dyrektor austrja- 
Powszechnym Bankiem Depozy-,ckiego Zakładu Kredytowego dla 
towym (Allgemeine  Depositen- | Handlu i Przemysłu, który to bank 
bank) a „Polskim Bankiem Prze- | już przed wojną był silnie zaan- 
mysłowym'* we Lwowie o zaku- gażowany w małopolskim prze- 
pno większej partji akcji tegoż myśle naftowym. 
banku. Jak się dowiadujemy,| Należące również do koncernu 
tranzakcja ta doszła obecnie do „Dąbrowa* (Towarzystwo Nafto- 
skutku o czem zakomunikował we „Schodnica I.), które dotych- 
prezes Powszechnego Banku De- | czas miało swoją siedzibę w Wie- 
pozytowego, Paweł Goldstein, na dniu, postanowiło utworzyć dla 
walnem żebraniu, które niedaw- | swoich kopalń w Polsce oraz rta- 
no się odbyła. Bank Depozytowy finerji nafty w Dzledzicach pod 
objął 200.000 sztuk akcji „Polskie- | firmą „Dziedzice* spółka akcyj- 
go Banku Depozytowego“ warto- |na naftowa, z kapitałem na razie 
ści nominalnej 280 marek polskich 25 miljonów marek polskich. Do 
po kursie 500 marek pol. za sztu- rady nadzorczej tero towarzy= 


Or. 


kę. Inicjatywa do tej tranzakcji 
wyszła od pana Goldsteina, który 
pochodzi z polskiej części Górne= 
go Śląska, włada językiem pol- 
skim I usiłuje za pośrednictwem 
Polskiego Banku Przemysłowego 
we Lwowie, względnie przez Ślą- 
ski Bank Przemysłowy, związa- 
ny z tym bankiem, wejść w ści- 
ślejsze stosunki z przemysłem 
górnośląskim. Bank Depozytowy 
zastrzegł sobie opcję na uczestni- 
ctwo w przyszłych emisjach akcji 
Polskiego Banku Przemysłowe- 
go. W radzie nadzorczej tego o- 
statniego zarezerwowano dwa 
miejsca dla Powszechnego Ban- 
ku Depozytowego, ż których je- 
dno obejmie p. Goldstein. Dotych- 
czas Bank Depozytowy rozwijał 
działalność przeważnie na Śląsku 
Cieszyńskim, fimansując towarzy= 
stwo akcyjne węglowe „Silesia“, 
fabrykę zapałek „Silesia“, zakła- 
dy cynkowe i aluminjowe w Dzie- 
dzicach, oraz towarzystwo budo= 
wlane Korn i sp. w Bielsku. W 
małopolskim przemyśle nafto- 
wym Bank Denozytowy zaanga- 
żowany jest w spółkach „Om- 
nium“, „Terra* i „Polonja“. 

Dnia 19 października r. b. od- 
było się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie „Wiedeńskiego Ban 
ku Związkowego* (Wiener Bank- 
verein“), na którem uchwalono 
podnieść kapitał akcyjny z jedne- 
39 miljarda koron na dwa miljar- 
y. 

W emisji tej uczestniczyć będą 
„Societe generale de Belgique", 
„Banque Belge“ potr es etran- 
gers" i „Bassler Handelbank*. Na 
walnem zgromadzeniu tegoż ban- 

jku uchwalono przeznaczyć 300 


Ale to było obojętne władzy wiadomość o otwarciu szeregu milionów marek polskich na po- 


sowieckiej. 


Gdy pewnego razu, jeszcze 


przy starym kierunku polityki! 
o ĘĄ 


Wiedeń, a sanacja stosunków 
finansowych. 


„ Zadawalające rezultafy, jakie 
dała obradująca obecnie nad na- 
prawą stosunków finansowych 
Austrji konferencja papanientar- 
na, spowodowały małą/,„sanacyj- 


na“ zniżkę na giełdzie wiedeń- | 


$ 


skici. 


sfery giełdowe obawiają sief 


i banków prywatnych w Rosji so- 
wieckiej. 
Aleksander Herman. 


gromną ilość banknotów powięk- 
jszoną jeszcze przez liczne banki 
i małe przedsłębiorstwa przemy- 
słowe. Pogłoski o zbliżaniu się 

ryzysu finansowego znalazły 
chętnych słuchaczy i rząd, który 
pragnie obecnie umieścić swe pa- 
,piery i obawia się inflacji, pòsta- 
eny jest w bardzo trudne poło- 
enie. 


Z papierów państwowych, chę- 


zupelnego „zastoju* w emisji no- tnych nabywców znajduje jedynie 
wych banknotów, co w obecnyci: pożyczka wojenna, która ma być 
czasach byłoby w Austrji zupeł- wkrótce przez rząd wykupiona 
ną niemożliwością. itak samo jak obligacje renty warf- 

Na wszelki wypadek giełdzia- tości do 200 kor. Oczywiście tru- 
rze rzucili na rynki krajowe 0<*dno jast utrzymywać tak koszt 


trzeby filji w” Polsce. Wiedeński 
Bank Związkowy jest obok Union 
Banku, posiadającego filię we 
Lwowie i „Powszechnego Ban- 
ku Obrotowego* (Allgemeine Ver- 
kehrsbank) trzecim bankiem wie- 
deńskim, mającym samoistne fi- 
lie w Polsce. „Austrjacki Zaklad 
Kredytowy dla Handlu i Przemy- 
słu (Oesterreichische Kreditbank 
für Handel und Gewerbe, które- 
go prezesem jest baron Ludwik 
Rotszyld, przystąpił do koncernu 
polsko-francuskiego „Dabrowa“, 
w szczególności zaś do Karpac- 
kiego Towarzystwa Naftowego, 
dawniej „Bergheim i Mac Larrej“, 
które we wpomnianym koncernie 
zajmuje jedno z wybitniejszych 
miejsc, Na walnem zgromadzeniu 


(tezo Towarzystwa, które odbyło 


f 


“ie dnia 23 października r. b, wy-'de wiedeńska. 


stwa weszii między innymi: hr. 
Adam Tarnowski, który został 
wybrany prezydentem, profesor 
uniwersytetu dr. Stanisław Sta- 
rzyński, jako wiceprezes Leon ks, 
Sapieha, b. minister austriacki ro- 
bót publicznych, dr. Roman He- 
rimberg, a jako zastępcy grupy 
francuskiej Jacques Thery i Geor- 
ges Pollet-Tiberghelm. Akcje no- 
wego towarzystwa mają być 
wprowadzone na giełdach w War 
szawie, Krakowie i w Lille. 

Dawnemu towarzytwu „Scho 

dnica*, którego siedziba pozosta- 
nie w Wiedniu przypadnie rafine- 
rja nafty „Schodnicy* w Austrii 
(Drosing). Z Karpackiem Towa- 
rzystwem Naftowem ma przyjść 
do skutku układ celem założenia 
wspólnego bura sprzedaży produ- 
któw naftowych. Na walnem zgro 
madzeniu „Schodnicy*, które od= 
było się 26 października r. b. wy- 
brany został na prezesa pan Geor 
ges Pollet- Tibergheim, a dr. Ho- 
manna i Karola Goldsteina wy- 
brano jako wice-prezesów. Obję- 
cie w Polsce położonych zakła- 
dów „Schodnicy* przez spółkę 
„Dziedzice'* nastąpić ma po wej- 
śclu w życie traktatu handlowe- 
go polsko-austrjackiego, który 
jak wiadomo reguluje kwestje 
nostryfikacji towarzystw akcyj- 
nych, 
Dnia 2 października r. b. odbyło 
się Walne Zgromadzenie Banku 
austro- polskiego pod przewodni- 
ctwem b. ministra skarbu dra L. 
Bilińskiego. Na zgromadzeniu tem 
postanowiono podwyższyć kapi- 
tał akcyjny z 400 na 800 miljonów 
koron. Bank ten objął interesy 
firmy bankowej Robert Gold- 
schmied I S-ka. która już dawniej 
była komandytą Polskiego Banku 
rzemysłowego na Wiedęń. Ka- 
pitał polski reprezentowany jest 
w Banku austro-polskim przez 
„Polski Bank Przemysłowy”, Zy- 
gmunta Lewakowskiego i innych 
poszczególnych kapitalistów. Ka- 
pital austriacki reprezentowany 
jest przez grupę Herzfeldern (głó- 
wny akcjonarjusz Tow. akc. dla 
przemysłu cementowego „Szcza- 
kowa*. Wiceprezesami banku Są: 
b. minister dla Galicji i b. pełno- 
mocnik G. U. L. w Wiedniu dr. 
Juljusz Twardowski i były prezes 
państwowego urzędu naftowego 
dr. Karol Klobassa Żrecki. 

Bank austro- polski zamierza 
wprowadzić w najbliższym czasie 
niektóre akcje polskich przedsię- 
biorstw przemysłowych ole giel- 


a 
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Rynek pieniężny 


Glełda warszawska. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 17050—16900 
Liry włoskie 895, 
Funty ang. 77100 


Czeki | wpłaty. 


Belgla 1124—1198, 
Berlin 1,97.50—2,00 
Gdańsk 2,65—2,00 
Chrvstanja 3190 
Holandja 6720. 

Londyn 78500 — 77500. 
Nowy lork 17050—16875. 
Drobne dolary 1890516745 
Pervż 1210—1204, 
Szwajcaria 5200, 

Prada 540. 

Wiedeń 24.50 

Włochy 817.50 


Listy zastawne, 


Miljonówka 1725. 

4| pół proc. listy zast. złemsk, ze 
100 rubli 670. 

5 proc. oblig. m. Warszawy 38% 

5 proc Łodzi 205 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 19800. 
Bank Kred. Warsz. 16000. 
Bank przem. Iwowskich 3000 
Bank zj. z. polsk. 8500, 
Bank Małopolski 3000. 

Zw. Sp. Zarobk. 10750 

Bank przemysłowy 5000 
Bank Handlowy 54000 

Bank Zachodni 22500. 


. Lezama) giełdy warszawskiej. 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie nie: 
urzędowej notowania były następujące: 
Dolary 17000 
Franki tr, 1250 
Funty 75700, 
Mnrki niem. 2.10 
Ruble złote 860 000 
Ruble srebrne 5850, 
Bilon 2.850 


(arma gielda w toti, 


Wczorajsze notowania na nieurzę+» 
dowej gieldzie w m. Łodzi zdradzalg 
tendencję mocna, lecz spokojną, — 
Obroty średnie. 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 17150— 16930— 16800 

Funty 76800—76700 

Franki tr. 1210 - 1198, 

Franki belg. 1125—1115, 

Pranki szwajc. 5100. 

Marki 2.10—2.00 

Kor. austr, 0.20. 

Kor. czesk, 525 

Liry 790. 

Leje 95, 

Miljonówka 1800, 

Wiedeń czeki 0,24—0.23,50 

Berlin czeki 2.05—1.85 


drzędowa plałda gdanska: 


GDANSK, 28 listopada (Tel, wł. 
„Głosu Polsk.„). — Na dzisiejszem ze» 
braniu gleldy gdańskiej notowano: 

Nowy-Jork 8.573,50—8,621,50 

Londyn 38.405,70—58 576,50 

Holandja 5,581,52—5.598,48 . 

Marka polska 50, 2 — 50,88 

Warszawa 49,87 — 50,15 

Poznań 49,50 — 4987 

Tendencja bez zmiany. 


Urzędowe notowani w Retinie. 


Zamknięcie giełdy 


BERLIN, 28 listopada (Tel. własny 
„Głosu Polsk."), Na urzędowej giełdzie 
berlińskiej notowania byty następujące: 

Amsterdam 5.451,55—5,463,85% 

Btienos-Aires 5,182— 5,105 

Bruksela 556 10—553,90 

Christiania 1,506—1,040 

Kopenhaga 1,760.58—1,789.42, 

Sztokholm 2529,16 — 2,540,84 

Helsingfors 216,85—218,05 

« Mediolan 416,46—4193.55. 

Londyn 39,401,25—30,598,73 

New-Jork 8750,08—3,796,94 

Paryż 605,45—806,52 

Zurych 1.640,88— 1,649,12 

Madryt 1.541.65—1,343,57' 

Praga 289.52—270,68 

Sofja 62,84—63,16 

Tokio 4,214,42—4,255,57 

Rio de Janeiro 1,102,23 -- 1,007,77 

Marka polska 51 

Warszawa 50,50: 


Tendencja spokojna. 


fiotnędowe notowania w Bzrline 


BERLIN, 28 listopada. (Tel. własny) 
Po zamknięciu giełdy, notowania. były 
nastepujace: 

Holandja 5.400. 

. Belgja 565 
Nowy*lork 8600 
Londvn 59.000 
Włochy 415 
Paryż 608 
Prada 272 
Marka polska 49,25 
Warszawa 49,75 


Tendencja spokojna. 
4 
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Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Dzielna 14. Telefon 13-85 


Sala Filharmonji, Zet. 13:3% | t - ` e RA RB , "ya: 
W CZWARTEK, ige see: ieaa Towarzystwo Miłośników Muzyki 


o godz. 8,80  wiecz. BR F | Krótka 1. 
1” Koncert ki s Wielkich Solistów“ a | k g W piątek, ; srodnia o godz. 5.30. 


Program wypełni: 


HERMAN ; 


b 


Jadlowker I" 


$ ' ES | AE | Uwaga. Bilety dla członków rezerwuje się do 
Tenor nadworny. Artysta światowej sławy. 3 00 | 22 Z czwartku (włącznie), Winda oyana. ] 033] 
Przy fortepianie: dyr. Teodor Ryder. ki 


W programie: LEONCAVALLO: Arja z op. „Pajace“NAPRAWNIK: Arja zop. „Dubrowski“, PAISIBLLO: 
Arja antiche, oraz pieśni Schuberta, Greczaninowa, Denza, Tosti, Pąpini ] innych. 


Recital fortepianowy 


= #7 ATA 
EPEA 


f r RRIA M N a OCZEK, r ry BC: >. RR Ri STA, uł ag AEE ] A e. A 
Bilety do nabycia w kasie Filharm. ok. I, codz. 4 T 
Lod 3—7 w., w niedz. i święta od 10—1i od 3—5 pp. 3 ; EE Beira N EASO | Q G OS ENI 


[j 
Dr. med; Wobec niemożności dojšcla do porozumienia z majstrami tapis 
B P aun cersKimi, którzy za wykonanie robót pobierają z powodu drożyzny ceny 
Ą dowolne, składając winę drożyzny na pracowników, którzy wymaganiami 
Południowa Nà 23. |swemi vtrudniają wykonanie obstalnnków, ogół pracowników tapicerskich 
Specjalista chorób postanowił przedłużyć strejk n majstrów, 3 

f Nie chcące brać na slebie winy z powodu niemożności pracy u maj= 

skórnych l wenerycznych. strów, ogół pracowników postanowił przyjmować przez czas trwania strel= 


Dziś, dn. 20 listopada 1922 r. o godz. 8.15 wiecz, Przyjmuje od 8—19 i pół, 1—2 |Ku wszelkie roboty w zakres tapicerstwa i dekoracji wchodzące, wyznA* 


W7IEJLJEZI EEONCER'T 5—8. Panie 4—5: czając i upoważniając na Kierownika członka swego sarsana 
|p H iee Sayah do  <otlygiogaś niez obstalunKów, jak równ 
K i x : o odbłorn pieniędzy za wykonane roboty tapicersko-dekoracyjne 
R CA Ą DI Ludwik FA LK! Roboty powierzone zostaną solidnie i punktualnie wykonana, wedlug 
a umiarkowanych cen. Polecając się łaskawym względom Szan. Klijentelt, 


Wmronn KAWECKIEJ 


Choroby skórne i wene- |Łódź, dn. 23. XI. 1932 r. Z poważaniem 
e 5 ZARZĄD 
ze współndziałem l od a ia Zgromadzenia Praec, 
A. KruglowsKiego, vavtou «rt. op Waren. haii NAA s - Tapren 
Prof. A Piotr Ki Adres do przyjmowania robót: Sklep spożywczy 
. FIOWLOWSNRIEgO, tortèpi ; Artur Szymoch, ul. Milsza 14, 924—1 
BO, om MEL W.Łagunovski "mech. 


Program nowy. Program nowy. 


ia be per padam 70777 "wro I] orezzejekee | FONSTRUA TOR. 


Pmylmóje Dad c= PP] inżynier lub długoletni fachowiec poszukiwany do budowy maszyn ` 
| ido szycia i trykotarskich. Pensja i udział w zyskach. Oferty sub 
gdańska (Długa) 42. „Ś. S.“ w Adm. „Głosu Polskiego“, 16744 —1 


m 


+ war ra 


FABR NY SRŁAD © z k Do biura importowego potrzebna Na WYPLATE! 
Y C Z, D r = v firanki, obrusy, ręczniki, 
wyrobów enni stenotypistka, |" prap" 


i 5 P A ładająca gruntownie erna olski i a. 1b. Markowiczi S-Ka 
Wełnianych e Bawełnianych płac minimalnych władająca gruntownie językami polskim i nie- | Piotrkowska 37, Tel 


mieckim ze stenografją niemiecką. dwórzu. 
pracowników przemysłu włókien. | Oferty pod K. O. 97. ea; 


th | aW wyniku pertraktacji Międzyzwiązko:| Długoletnia ——— Kupię 
z wej Komisji Pracowniczej ze Związkiem rutynowana kierowniczka d y wan 


Przemysłu Włókienniczego w Państwie Pol-| 


: : sy Domu Sierot, izraelitka, z dobrem! éwiadec-|perski, w dobrym stanie 

L4 ul. Piotrkowska Nr. 37, skiem ustalony został następujący cennik (ami pragnie zmieni posadę, ewentualnie w |Sienkiewicza 23,. front 
© p w podwórzu. Telefon N 1i-68 płac minimalnych, obowiązujący za m. charakterze gospodyni. Oferty pod „N. W.“ do|drugie piętro, prawa str.) 
j $ listopad r. b. Adm. „Głosu Polskiego". 959—2 980— 1! 


Poleca stale w wielki bor oby: Buchal dzielny = Mk. 485.000) l 
SAY ICY alaye - U 60.000 Ul. f BMIEFSIOM 


| 
— | ; - NOWOOTWORZONA 
3 Kasjer à . é „ 405.000) Choroby skórne 
| DZIAŁ SUKIEKNY: | | DZIAŁ BAWEŁNIANY: | M]  Birralistka | kategorii > 368.000) _ i weneryczne APTERA 
| Inkasent . sc "29 à 0 Fago aa ph e Si tki 2 . CEi 
Szajbler i Brotman | Magazynier . . „ 270.000|Eray). od 12—=2 i 1-8 w, J itkiewicza i $= 
fabryki sukna A. G. Borst w Zgierzu ; Biuralistka Il kategocji „ 203.000 g1e3—41pół.Niedziela s A 
ip” ARE pa i r | Stenotypistka- “s S -_ 203.000] 9 972 PP 154—7 ul. Milsza 26 (róg Pańskiej) 
R] GROZTESREWIE nderman Juljusz Kinderman Maszynistka . . „ 155.000 Tran rybi z Bergen, dla dzieci nadszedł 
r y rag F] Praktykant ; å „ 105.000 Dr, med. TEENA E 
8000F endar Koledzy! żądajcie od swych szefów ści- J Ą 
LJ Adolf Daube. 'słego stosowania powyższego condea, w, óżej Szwajcer M bl OZ 7 
” 790—1 przeciwnym razie zwracajcie się Z żądaniem Akuszerja i chor. kobiece, || e e c ie 
SPECJALNY DZIAŁ interwencji do swoich Związków wzgl. do 7i a 


SPRZEDAZY DETALICZNEJ UEAn EE nei Ai] romorska T. kaz ra spra e- 2 aus pe 
: ęĘG SE 21) Odin 5 DA POJ PPG 578 sia blate, debowe oraz Tonia N 7S MIR. 
a TE AE ano: zaiR „ M. Wiehywiankowa Komisja Pracownica Be. r po spa 100208" 
po ŁA ryczne: eny iabryczne! St > je Handlowców Polskich, Sto- io przystępnych. Piotrkaw- ; 
ee ka E NE] ea 
i j ;kó h jan, i a-| F Bran pay AA 
anai Mt TiW. Pi zemystowego Markus Kohi W Loli, Iwodowy Pracowników Handlowych í Biuro. Choroby skórne i wenerycz. Zaktad kuśnierski li i! TYZJGTS | 


i i .|Pańska 4, róg Konstant. w centrum miasta, Oferty 
wych m. Łodzi, Związek Zawodowy Pracow g oroade układać do -GNUS 


M paro Up rasta. pł Skajgnacjuezy o ŻaskaYS pzybycie na, ników w Handiu i Przemyśle, Związek Za- |Przyjmuje od 9 do I-ej, W Polskiego“ pod „Zakład“, 
wodowy Pracowników Bankowych, 934-1} 9d : i P aserman 16930—1 
Piotrkowska 42 | — rnane. 


e , L4 
nadzwyczajne ogólne zebranie 
| PETITI . K 2 id wykonywa wszelkie ro-| Lekarz dentysta ` 
które oduędzie się w biurze Towarsystwa w Łodzi przy ul Piotrkowskiej r0 HA: 0- NIĘ Kupuję boty fłutrzane dam-, . 
% 6! w dniu 3 stycznia 1923 r. o godz. 12 w południe s następującym po» d „skie, jak męskie ee Faria Seidengari 


rządkiem dziennym: _ 


lcenach przystępnych 
ś A do objęcia kierownictwa poszukuje nowootworzo-ļi płace najle iej za bry- P 8 
I Zmiana $$ 4, 5, 7, 8, i 16 kontraktu Towarzystwa z Syndy-|na szwalnia bielizny męskiej. Oferty wraz z do- DE A katy, zęby Sankai para: s êi Za dzka 10 
katem Angielskim w Bradfordzie z dn. 20 marca 1920 roku .|kładnymi adresami sub. „Szwalnia“ w 4 sztuczne, dywany perskie $ waaz 


“ z "i ` p 
2. Wnioski Zarządu i jstracji „Głosu Polskiego i futra gazynier (Przyjmuje 10—1 UC 
A i 
N. Warszawski | i 


— A ł 
3. Wnioski Akejonarjuszy, d $ IL 
Biuralistka-korespondentka Piotrkowska 91%, prigdzalai_wigonio- Eai 


aneso rm m 


W razie niedojścia zebrania do skutku w doin 3 siyoznia, następne 


zobranis odbędzie się w dain 17 stycznia 1923 r. o godz. 12 w południe w I t. IL viętr S „$ Faza 
cymże lokalu z tymże porządkiem dziennym 1 będzie prawomocne bez idobra siła nomocnicza dlw biura poważnego ewa, oś. 11- piętro. Zgłosić się osobiście. — hia 
wazledy na ilość złożonych akcji i liczbę przybyłych akcjonarjuszy. przedsiębiorstwa poszukuje odpowiedniej posady.) ____ Wólczańska 27. 2001 hahiare JI metali 


ammin DANE Łask. oferty pod ,, 


„R. x 
SIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD RUŚNIERSKI kg Potrzebni ( 4 4, do 1, mt. diu- 


Te m ee Z M s 
» s - Wschodnia 5] e geninapanienka Panienka zdoła ec Pona 07 
, mająca świadectwo z ukofńcze shal- | z P iskie zyjmi GGIZY Tomaszewski. 4t- 
th. M. Fiszlewicz (róg Cegielnianej) |terji w dej ke Manttndanda, pisżące ua Wy: ta S "Łodzi chętnie miej- 


I PESENE . = z -osn Die, poszukuje od zaraz posady w jsklmkolwiekjsce do dzieci. Zgłoszenia ina stałe. Rozwadowska 2,3 > 
przy muje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz powierzo | biqrge, Oferty pod „W.“ do Adm. „Głosu Poleldo „Głosu* pod „A. B.Z.*|W. Łuczak 944—1 | (3 
ego materjału, akuratną obsługą, po cenach umiarkowanych, 849-1skiego* 958—2 1 16845-2 name 


0.“ do Adm. „Głosn* 951-1 


sha bm mm 


u | Ui | noszenia tyotne 
Stare zapasy 


bielizny damskiej 1 dziecin= 
nej sprzedajemy dopóki za- 
pas starczy po tanich cenach 


8 OLOS POLSRYI = w WÓME. . 


Jrdnkowany nrzędnń 1 
państwowy, m kilku- 
letnią praktyką noszn= 
kują jakłejkolwiek po» 
sady blurowaj. Łaskawe 
er. Proszę składać 
Nauka i wychowanie. {pos A abiene Ar 
(Za wyraz 40 mk.) Zaotiarowane. 


A ingnarnm Sehola" (Za wyraz 50 mk.) 

* „= właściciale Amb- A 

lard 1 Deb. Franenski,jpAnien do ręcznych mes 
angielski, niemiecki, —] "eszek jak również hat- 


M Ostatnia sensacja 1922 roku N g ait ars oce mre 


29 


Damskie koszule 


„ta DOC Hzny, Kilińskiego 103 
z batystu 12.5, 105, 90 ° . | 16550 — 38n | 170Y, ep db ga 
W piątek, dnia 1 grudnia Tę nio w 

Majtki damskie kale ioga udata l 

s madapolamu 0.5, 8.5, 7500 W ciąga jednego wieczoru bądzie można przeżyć: miast polskie ab tran Oonlesieni: rozmaita. 

„ batystn z koronkami 13300 3 s go cleg m Harie mj ART. 
Staniczki : I. W ielki poranek muzyczny tudent udziela lekoti przytnie stę różne skôr- 
ki futrzane do garbo- 


: Szk 12 m. å 
z udziałem 3 artystów na czele z 8-letnią wirtuozką na ksylofonie. 3—6, mę A cba 


ndziaiem takich sił, 


n Turniej śpiewaczy jak Erwestówna, Kazi- 


mierska, Maznrkiewiczówna, Wolski i inni,’ 


z batystu haftowane 45, 5.5, 280 1—3—n | wanta. Gubernatorska 50, 


m, 37. T. Miller, 83-3-4 


przybłąkała się suka a 
dobermanów, tezy ob; 
cięte, czarna, podpniana, 


tudent prawa Uniwer- 
nytetu Poznańskiego, 
mogący dobrze udzielać 
korenetycji w zakresie 


Halki „reform“ 
» batystn haftowane 12.5 9.5 750 


Domowe fartuchy 


» r pełnego gimnazjum ftlo- |Do odebrania: Główna 28; 

ip a K m. Popołudnie na łódzkiem podwórku $ irere y nret gon a. ios soid 
eena sa z oryginalnymi bałuckimi szlifierzami (Duo Janaszek). „Głosu* pod RZ SA [ij aaa wilozej. Odpro- 
cniop. i dziew, s , j s wt poarpzegpc oe gy. S wadzić pa hę piętą 
4224 w.Five o clock między 4 ludźmi Si Siea deja sc 
ran egzaminu pojedyńczo Iub; ~- vemm 

5 Z: (w tem jeden murzyn), którzy przezwyciężyli przestrzeń i równowagą. grupami. 909—3-n 
CZ e, wa BRO ziblam lekofl 1 kore- Lokale i mieszkania. 


odpasowane na okno 23— 96100 


Szmechel i Rozner, ŁÓJŹ 


Piotrkowska 100 i filja 160. 


(Alfonso Sayton Company). Niebywała wystawa!! Oryginalny krajobraz z nad 
Nilu!! imponująco efekty świetlne!!! 


M Oto, coujrzycie w piątek, I grudnia 
w teatrze 


„SCALA 


p : : > r s 5 po A D 
4 $ 7 s à 4 z ; 


Duże 2 książki na miesię 


BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYCH 


połączoną z tygodniowem wydawnictwem 


Ńsiążek Ciekawych 


Najlepsze powieści polskie i tłumaczone 


Piotrkowska 149 (w pod. na prawo) 
poleca hurtowo i deliesznie: 


Bawełniane wyroby 
Fabryki Karola Th. Buhle, Łódź 
Tow. Ako. L, Geyera 
3 +  K. Scheiblers i Grohmana 


Półwełniane i wøłniane wyroby 
Fabryki Tow. Ake, A, G. Borsta 
R a „ R Kindlsra 
Lniane wyroby 
Fabryki Żyradowskiej Manufaktury 
Hurt na 1 i 2 piętrze. 


Detal ns parterze. 
(od B=1iod 3-=7) 532-25 


l 
| 
Hose zamazane za 

BRYLANTY, | 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną biżaterjęj 
stare zęby i dywany kupują: płacę najsumienniej; | 


Sklop jubil. 4, Herszkorn, Soo oawana ar a 
DYNAMOMASZYNA 


200 do 250 amp. 120 volt do nabycią poszu- 
kiwana. Zgłoszenia: Karol Nippe i S-ka, ul. | 
Zachodnia 59. ` 920—232 


Poszukiwany zaraz 


eamodzielny buchalter-bilansista z Ko- 
respondencją polsku atemieoką, do fabryki wyro* 
bòw wełnianych Łaskawe oferty z podanióm ży- 
oiorysu oraz warunki | referencje do „Głosu Pol- 
skiego" sub. „Piszący na maszynie* 652—3 


wśród oryginalnych gladjatorów (Fortanato-Bassi). polski, acina 1 matema-| A WIAs Wok) 
Kupno i sprzedaż. ewent. jednego pokoju, 
tro. Ronżwiczka. uje od zaraz lub' 
du tanio do sprzedania. Oferty do Głosu sub, ' 
Mszy sy do szycia nowe, saukuje skromnie u- 
pianino zagraniczne — Oferty müb „Trzydziesci* 


tyka. Oferty do „Głosn* portr medycyny posza*, 
s U) 
». Moc nad Nilem w towarzystwie PE odzie? prezen 
wyraz 60 mk, 

Ga VE ) koju jako poczekalni. O~ 

ieszyna do szycia, no- 1 grudnia pokoju ume 

Pfancer, Nawrot 40. W. 200°. ozim 

używane, na "aty. meblowanego pokoju, 

pierwszorzędne sprze-|do „UGlosu*,  951—1—m 


ipod „N. Z° 925—2-n] "7 kuje 2—3 pokojów (nsi 
orzystanta 2—3 godzin] 
u 
© sprzedania skóry z > 
l d li 0 kóz alpejskich. Piotr- et pod D, af e 
kowska 114 prawa oficy=| mmm cą 
wa, s powodu wyj 4% bluwańego z osobnem 
'910—2-k „b, aaa 
rob SRA 34. łóżko własne, ewentuni-| 
dam, Piotrkowska 117, poszukuję się jeden du- 


v WIECZOR W CYRKU RZYMSKIM JĄ GyGy S 
STO ZPW rzy |meblowanych .lub nie): 
dziennie z drugiego po», 
na 2-gie wejście III pię- proas mężczyzna poszu- 
wejściem, cena obojętna, 
pozyt toda małłeństwo po- 
nie z korzystaniem kuchni 
m. 20, II wejście pokój a kuchnią, 


nm 0072 E| mdliwie w centrum mia- 
pe rasy wilezej dojsta. Pośrednicy pożąda- 
sprzedania. Cegielnia-,nl, Łask, oferty do Gto- 
na M 8, Kozakiewicz, odu pod „J. B. 500%. -~ 
jl—3 1 6—8, _ 955—8-k 936—3-m 
pies wilk, ozystej rasy pogzntoją mieszkania 
jednoroczny do sprze-|* 2 lub -pokojowego z 
daria, Obejrzeć możnajkuchnią. Pańska X 29, 
ga „zj wj oaltwicja m, 20. 814—3—m 
, m. 7, III p. front. | pokój do qe STS] 
20) ynajęcia 
PES S | 5d zaraz, Wiadomość: 
$Przedam bilard z bi-|Zielona 12, u portjera, 
lami 7 r m pOLIfON | zuzazezEo ZRK ZE OAK 
samogrający płyt), 
tremo duże, wiesząki, ; 
landszafty, kandelabry, Laqabidne doxaneniy: 
Kilińskiego 78, parter. (7a wyraz 30 mk.) 
na lewo. 879—2—k|nmigiel Kazimierz zgu- 
zafy d jębowe dużego bił kartę beztermino- 
rozmiaru i łóżka sprze- | 280 urlopu, wydaną w 
daje stolarnia. Napiór.| rodnie, 918—%8:3 
kowskiego M 7, Górnyjfaustówna Janina, uóz. 
Rynek. +85—2—k|1 szkoły p. Prysowiczów- 
enze kupię, używaną, |79, zgubiła matrykułę, 


w dobrym etanie Of |yufiicka Balbina zgubiła 
pod „W. O. N“. 70 2-k K dowód osobisty, wyd. 
E R Aa |W Łodzi. 252—3 —3 


K : ki szkolne, enoykiopeuje, dzieła, Dzieła popularno naukowe i fantastyczne Posady i prace. RZN ec 
miesięczniki, beletrystyka i ty- uki j-i S 
sląż Í godniki ilustrowane w językach Posz Sena; z PWC 2045 


Tylko 1000 mk. 


w prenumeracie Hsiążka od 150—200 stron, w sprzedaży detalicz- 
nej 2.500 mk. ta sama Książka. 


Prenumerata miesięczna 2000 mk., z przesyłką 2400 mk. 


W najbliższym czasie wyjdzie między innemi : 
EDWARDA LIGOCKIEGO, autora Sambry i Mozy, niedrukowany 


Szkoła Tańca! stem DOKIENO, “anora Abey 1 M 
Piotrkowska Me I0 È KORNELA MAKUSZYŃSKIEGO, perły humoru, nigdzie niedruko- Apple? dowód” osobisty, 
SR<0ny: „Ala. stoólwentów grupa O Ao h: Aisa wane MOJE LISTY. |pięczie ARDO OLA 


4 
krndydatów zaawansowanych, 712—2 WACŁAWA FILOCHOWSKIEGO, niewydana powieść mio PTASZ- |ayaiton A Aa Š part naith SE my 
| A RA . p m da 


FUTRA farbui POWIEM og > KOGA TTE TY o 
- ù “ pod „ k* i - 
ar JĘ. | PIERRE BENOIT, słynnego autora „Atlantydy“, jedyna nietłoma- $ = 16853—2 pp O blety w Kasie Cho- 


polskim, rosyjskim i niemieckim Kupuje 
Le Tuwim, Łódź, PiotrkoWskKa 17, 
M podw, m. 3% l 534—3 


(Za wyraz 40 mk.) | kosi tone pona 
aszport niemiecki, 
pioralstka — korespon: Aii Tomaszowie 
dentka z dokładną zna-| gązowieckim. 86ł—-3— 8 
Jomością języków polsk.| „ Speck dr 
1 niemiec. i długoletnią | ffominisk Roman zęubił 
jpraktyką pragnie objąć jUkartę zwolnienia roozn. 
eesi A ai „ślę 1997. 11872—3—2 
B orstwie. Oferty „Są-|_ —=="=——— pge pz zx 
dbedlclna* do Głodu. pometoją pokoju ume- 
806—2—pp blowansgo przy rodzi: 
jateligentny chłopiec —|cej, miesięcznie. Oterty 
obecnie na typ 2 do adm. „Ułosu Polak.“ 
szuka posady w skład pod „Woco“ 9271—5-m 
manufaktury. Oferty do jeg roach Leópold zgu- 
jłosu „Energlcżny*, bił dowód osubisty, 


Płacę 150'|, drożej 
_ Kupuję brylanty, złoto, srebro, perły, 
djamenty, biżuterję, stare zęby, zegarki. oraz 
lutra i dywany. fFiomstantynowska 7. 
Milich, prawa oficyna I piętro. 691-10 
p m eueeet | m zz CZY D WN 


ZU ; dą ę RARE 28 ię lekarza- 
ta Turan, K eymonaiaiiin kto kolory. czoja powieść — ZA DON CARLOSA. PO posiadaja- SS ży N sa 
( owaniu zostają miękkie. Dla hurtowni- i cy 4-kl. wykształoe- , wyd Bielsku 
ków rabat. Lipowa M 68, I piętro, R. Le- MARK TWAINA niezrównane PRZYGODY HUCKA. nie oraz kursy buchalte- ye rd reg BM A AR 
wandowski, 16689—3 ryjue, poszukuje jakiej-|kjewką 1 pieniędzmi. 


` . wrot dowodów ł kluczy. 


| rz gd ni ezka p oszukiwana | Sienkiewicza 12, oraz wszystkie Księgarnie w Polsce. terja", 868--1-pp |Cegielniana 19 m. Um 


b, gpektyką.„biarową, jest doswiadozona taii Książki biekawe--26 książek wee owoce = ma gwiazdkę 12.000 mk, G o'tsin 1 narzędaiami LĘG Kartę" powo: 


bankową poszukute ode] nia, Zgłosić się ma u p. (poszukuje posady por-IL łania na imig Chila 


powiedulej posady. Ofer-| „ółtkowskiego przy ul. E czek P 6 ; ' sjera w fabryce, Ofert * at M 
sy sub, „Obowiązkowa*d Nowo-Ceglelnianej Ne 29 mie wo. 0.000, Na sqdanio przesyła. się Tr lao „Głosu*” sub „Sto. Ba pów PK U ró 
paeoanji - „Piski ">" È OETA TZ ER ZNANE ESIA Z 'lerz* 858—3—pp|miast.  g04—3-z 


WYCZAJNĘ: 150 mk. sa wiórsz nonparelowy jeduoszpaltówy NĄ JOJLAAC: pr w tau ście 430 mk. 
JA Ę po tekście 800 mk. za wiersz nonpźrelowy (ste. 5 śgpalt). NEAROŁOGI: 259 mk. SA Nared "s00$. (str. 5 sspait). 


PREKIU ERAT + Miesięcznie M. 2.500 —, Kwartalnie Mk. 7.500 —, Za odnoszenie F 
TAT dopiaca si „ 150.—mie x 7 
i b płaca się Mk, 150.-— miesięcznie ei przes. pocztę 06Ł0S7 N darçesynowe i saslubinowe po mk. 23,090 po tekście Ogłoszenia zamiejscowa oblicsane s% o 50 pracest, £aś firm 


miesięcznie Mk, 2650. Zagranicą Mk. 5, miesięcznie, poene zagranica. © (00 proc, drożej od miejs 74 lerhaoty drot ogłoszeń : ofiar administracja nið odpowia ia. 


R e ZEZEENA "RINCON E EA SES ESERE PPR 101 OTW SEE TE I A O WR PZ TOO 
W drskarni „Głosu Polskiego“. Piolrkowska 86. Dudeleia= i mudowan Mae sli Sann 


